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Depesza p rzew odn iczącego CRZZ 
do SFZZ w  sp ra w ie  s ta tku  „P ra ca “

(f) Przewodniczący CRZZ — 
Wiktor Kłosiewicz wystał do 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych depeszę następu
jącej treści:

„W  dniu 4 października 1953 
r. statek Polskiej M arynarki 
Handlowej „Praca“ został za
trzymany w odległości 125 mil 
na wschód od wyspy Taiwan 
przez kanonierkę Czang Kai- 
Szeka i doprowadzony przemo
cą do portu Kao-Hsiung na 
Taiwanie. Na godzinę przed tą 
piracką napaścią nad statkiem 
patrolowały dwa samoloty, z 
których jeden nosił znaki Sil 
Powietrznych Stanów Zjedno
czonych.

Fakt ten wywoła! głębokie 
oburzenie całego narodu pol
skiego, który dal wyraz swoim 
uczuciom w licznych masowych 
manifestacjach protestacyjnych.

Odpowiedzialność za ten ha
niebny akt gwałtu ponosi Rząd 
Stanów Zjednoczonych, -który, 
jak wszystkim wiadomo, spra
wuje kontrolę polityczną i woj
skową nad oddziałami Czang

Kai-szeka i faktycznie kieruje 
piracką działalnością jednostek 
morskich na wodach tej części 
Pacyfiku.

W związku z powyższym 
CRZZ zwraca się do Was z pro
śbą, aby Sekretariat SFZZ po
informował o powyższym fakcie 
jak najszersze masy zorganizo
wanych pracowników żeglugi i 
portów oraz wezwą! ich do za
manifestowania solidarności z 
polskimi marynarzami i rozwi
nięcia szerokiej akcji protesta- 
cyjnej, potępiającej to pirackie 
pogwałcenie zasady wolności 
żeglugi i domagającej się na
tychmiastowego zwolnienia pol
skiego statku wraz z całą za
łogą“ .

*
Przewodniczący Zarządu 

Głównego Związku Zawodowe
go Pracowników Żeglugi PRL 
— Czesław Pietrzak wysiał po
dobnej treści depeszę do Mię
dzynarodowego Zrzeszenia
Związków Pracowników Żeglu
gi, Portów i Rybołówstwa (De- ; 
part. SFZZ). (PAP)

Cenna inicjatywa sióstr Gorzkowskicłi 
ze Szczecińskich Zakładów 

Włókien Sztucznych
(f) W Szczecińskich Zakla 

dach Włókien Sztucznych przo
downice pracy przędzalni tych 
zakładów — siostry Teresa i 
Stanisława Gorzkowskie wy 
stąpiły z ciekawą inicjatywą, 
dotyczącą podniesienia jakości 
sztucznego włókna.

Siostry Gorzkowskie w poro 
zumieniu z towarzyszami pra 
cy, obsługującymi łe same co 
one mbszyny na następnych 
zmianach i towarzyszkami pra 
cy z wydziału manipulacji — 
postanowiły wprowadzić pewne 
usprawnienie w organizacji 
pracy. Polega ono na tym, że 
wyprodukowany przez robotni 
ków przędzalni jedwab jesl 
przekazywany do przewijania z 
góry określonej robotnicy, która 
ściśle współpracuje z robotnica 
mi przędzalni. Dotycłiczas jed

wab wyprodukowany w przę
dzalni trafia ł w wydziale mani 
pułacji do różnych przewijaczek 
i dlatego nie można było do 
kładnie ustalić, kto właściwie 
ponosi odpowiedzialność za e- 
wentuałne braki czy też wy
puszczenie niskiej jakości włók
na jedwabnego — przędzalnicy 
czy przewijaczki.

Już w pierwszym okresie po 
zastosowaniu tej inicjatywy 
siostry Gorzkowskie i ich towa 
rzysze pracy znacznie podnie
śli jakość produkowanego jed
wabiu. W I dekadzie hm. uzy
skali oni 80 procent całej swej j 
produkcji w pierwszym gatunku, j 
podczas gdy norma wynosi 65 
procent Jest to wynik nieno- 
towany dotychczas w Szczecin 
skićh Zakładach Włókien 
Sztucznych. (PAP)

Uroczysty wieczór ku czci wielkiego 
poety chińskiego Kü Juana

”(f) 16 hm. w Państwowym 
Teatrze Kameralnym odbył się 
uroczysty wieczór poświęcony 
uczczeniu 2200 ej rocznicy 
śmierci wielkiego chińskiego 
poety Kii Juana, któremu w ro 
k bieżącym — na Apel Świa
towej Rady Pokoju — składa 
hołd cała postępowa ludzkość

Na uroczystość przybyli człon 
kowie Rządu, przedstawiciele 
KC PZPR, Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, K.W.K. z Z 
oraz liczni przedstawiciele 
świata kulturalnego stolicy.

Obecny był Ambasador Chin 
skiej Republiki Ludowej w Pol 
sce Tseng Yung-chuan w to
warzystwie członków Ambasa 
dy.

W uroczystości wzięli udział 
członkowie korpusu dyplomaty 
cznego.

Za stołem prezydialnym, nad 
którym umieszczono portret 
K ii Juana, zasiedli członkowie 
Komitetu Honorowego Obchodu 
oraz specjalnie na tę uroczy
stość przybyła delegacja Chin 
skiego Komitetu Obrońców *Po 
koju w osobach: członka Prezy 
dium Ogólnochinskiego Komi-

tetu Pracowników Literatury i 
Sztuki oraz Stałej Rady Pisa 
rzy prof Czeng Czerig tao oraz 
zastępcy kierownika wydziału 
propagandy Chińskiego Korni 
letu Obrońców Pokoju Czu Szy- 
lun.

Po zagajeniu wieczoru przez 
przewodniczącego Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju Ja 
rosława Iwaszkiewicza, referat
0 życiu i twórczości -chińskiego 
poety wygłosił Adam Ważyk.

Następnie przemówił prof 
Czeng Czeng-tao, który podkre 
śłił doniosłe znaczenie obcho 
dów ku czci wielkich artystów
1 uczonych, jak M ikołaj Koper
nik, Kii Jüan, Wiktor Hugo, 
Franciszek Rabelais — dla 
zbliżenia między narodami, dla 
sprawy utrwalenia pokoju.
, Na zakończenie wieczoru od 
była się część artystyczna, w 
której m. in. artysta Teatru Na 
rodowego ,1. Woszczerowicz re 
cytował fragmenty poematów 
KO Jiiana, zaś artysta Teatru 
Polskiego K. Adwentowicz od 
czytał fragment dramatu Kuc 
A1o żo pt. ,,Kü Jüan — doradca 
królewski“ . (PAP)

A ka d e m ia
z o k a z ji M iędzynarodow ego  

T yg o d n ia  Studenta
’(f) W związku z Aśiędzy- 

naro^owym Tygodniem Studen 
ta, obchodzonym przez stu 
dentów świata w dniach od 
10 do 17 listopada br., odbyła 
się 16 bm. w Warszawie uro 
czysta akademia, w której obok 
studentów warszawskich uczel 
ni wzięli udział kształcący się 
na wyższych uczelniach stolicy, 
studenci z zagranicy.

Na akademię przybyli przed 
stawiciele Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego, Zarządu 
Głównego ZMP z członkiem 
Komitetu Wykonawczego MZS, 
sekretarzem ZG ZAAP — T 
Wegnerem na czele oraz przed
stawiciele młodzieży robotni
czej i szkolnej.

W wygłoszonym na akademii 
referacie przewodniczący Rady 
Naczelnej Zrzeszenia Studen 
łów Polskich — R. Majchrzak 
omówił działalność Międzyna 
rodowego Związku Studentów 
„Patrząc na drogę 7-letniej j 
działalności MZS — stwierdził 
mówca — możemy z petnvm 
uznaniem stwierdzić, że A\ZS 
spełnił i coraz bardziej spełnia 
nadzieję postępowych studen 
tów. MZS w okresie tym wy 
rósł i umocni! się jako orga 
nizacja twardo stojąca na pozy 
cjach jedności młodzieży w 
obronie pokoju i interesów stu 
dentów“ . (PAP)

Sesja KC KP Indii
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Delhi, że 
w dniach 5 — 9 bm. odbyta się 

'tam  sesja KC Komunistycznej 
Partii Indii. Omówiono głównie 
Sprawę przygotowań do I I I

Zjazdu Partii, który ma obra
dować w Madura od 27 grud 
nia 1953 r. do 3 stycznia 1954 r. 
Zjazd rozpatrzy sytuację poli
tyczną w Indiach i omówi pro
jekty rezolucji opracowane 
przez Komitet Centralny.

Po Uchwale R ady  M in is trów  o częściowej obniżce cen

Walką o pełną realizację planów gospodarczych 
odpowiadają robotnicy na uchwały IX  Plenum KC PZPR

( f)  W zakładach pracy żywo omawiane są uchwały IX Ple
num KC PZPR, które wskazało Partii i narodowi, jak należy 
wypracować i wywalczyć szybszy wzrost stopy życiowej. Drogą 
cło tego celu jest walka o pełną realizację planów produkcyjnych 
w przemyśle, o szybsze zwiększenie produkcji rolnej, dalszy 
wzrost wydajności pracy, podniesienie jakości produkcji i oszczęd
ne gospodarowanie. Na zebraniach gromadzkich, chłopi omawiali 
uchwały IX Plenum KC PZPR. a przecie wszystkim zadania, jakie 
Partia postawiła przed rolnictwem oraz zapowiedź zwiększonej 
poważnie pomocy dla rolnictwa w celu szybszego podniesienia 
produkcji rolniczej. Mieszkańcy miast i wsi zapoznali się 
z Uchwałą Rady Ministrów w sprawie częściowej obniżki cen, 
stanowiącej pierwszy krok na drodze realizacji uchwał IX Ple
num KC Partii.

Sprawy omawiane na tych ze
braniach, głęboko i żywo inte
resują ludność wsi, toteż zeb
rania byty bardzo liczne, a w 
dyskusji zabierało glos wielu 
mówców: chłopów, kobiet oraz 
dorastającej młodzieży. Jak się 
oblicza w woj. krakowskim w 
zebraniach uczestniczyło ponad 
70 tys. mieszkańców wsi. W 
woj. wrocławskim zebrania od 
były się w ok. 1.000 wsi, w 
woj. kieleckim — w blisko 400

gromadach. W jednym tylko po
wiecie Ostróda w woj. olsztyń
skim zorganizowano w dniu 15 
bm. 153 zebrania gromadz
kie. Na niektóre zebrania 
przyszło 90 proc. dorosłych mie
szkańców gromad. W v dysku
sjach na zebraniach gromadz
kich, które odbyty się we wszy
stkich niemal wsiach woj. war
szawskiego, zabierało glos po
nad 15 tys. osób. (PAP)

Na budowie przy ul. Nowotki odpowiadają czynem
(Obsl. w l.). Zbliżała się go

dzina 7 rano. Zapowiada! się 
ładny, słoneczny dzień. Na bu
dowę przy ul. Nowotki schodzi
li się ludzie. Zawiązywały się 
rozmowy na temat uchwały 
Rady Ministrów o częściowej 
obniżce cen.

Z boku przy baraku kierow
nictwa robót stat ze swą bry
gadą Bolesław Ziarno. W zbi
tej gromadce żywo rozprawia
no, Wreszcie Ziarno podszedł 
do kierownika robót, a w kilka 
chwil później sprawa, o której 
dyskutowano w gromadce, sta
ła się wiadoma dla całej bu
dowy.

Bolesław Ziarno wraz ze 
swym betoniarskim zespołem 
postanowi! poprzeć czynem 
uchwalę Rady Ministrów i wy

konać w ciągu 7 dni roboty 
betoniarskie na całej kondygna
cji bloków od 303 do 311, na 
długości 174 metrów tj. długo
ści wznoszonych domów, za
betonować stropy Akermana i 
zalać betonem stupy budynków 
mieszkalnych, których ogólna 
kubatura wynosi 90 tysięcy me
trów sześciennych.

Podobnie, gotowość do czynu 
produkcyjnego dla poparcia de
cyzji Rządu wyrazili ludzie z 
brygady malarskiej Mariana 
Wiśniewskiego z BW-6. Posta 
nowili oni wykonać zlecone ro
boty malarskie na bloku 14 o 
5 dni przed planowanym ter
minem, oszczędzając w ten spo
sób około 200 roboczogodzin

(js)

Nasza praca wydaje owoce
— Pracuję jako przelokowy 

na stacji kolejowej Warsza
wa • Wileńska — mówi ob. A4i- 
chal Zwierzyński. — Cala moja 
rodzina słuchała w sobotę wie
czorem nadawanej przez radio 
uchwały Rady AAinistrów o czę 
ściowej obniżce cen. Ucieszyli 
śmy się z tego bardzo. Moja 
6-osobowa rodzina wiele zaw
dzięcza władzy ludowej. Za
miast w ciasnej suterenie, mie
szkamy obecnie w ładnym, wy
godnym mieszkaniu w blokach

na osiedlu Grochów II. Teraz 
po obniżce cen łatwiej będzie 
nam kupić meble, do nowego, 
większego niż poprzednie mie
szkania.

Obecna zniżka cen — to o- 
woc naszej pracy. Stata się 
ona możliwa dlatego, że pol
scy robotnicy a wśród nich i 
my, kolejarze węzła warszaw
skiego, staramy się sprawniej 
i wydajniej pracować, że stara
my się lepiej wykonywać zada
nia planu 6-letniego. (z)

który nie zawsze może sprostać 
swym obowiązkom.

Od Gminnej Spółdzielni Sa
mopomocy Chłopskiej chłopi 
domagali się aby maszyny i na 
rzędzia rolnicze byty dostarcza
ne w odpowiednich terminach. 
Dystrybucja musi przyczynić się 
do tego, by zawsze na składzie 
były potrzebne towary, na któ

re dzięki niższej cenie będzie 
większe zapotrzebowanie.

Długo ciągnęła się rozmo 
wa. Z rozważnych słów miesz
kańców gromady przebijała 
wielka troska, o to, by wzmóc 
produkcję rolną, aby sprostać 
swym obowiązkom wobec pań
stwa i podnieść dochodowość 
swego gospodarstwa.

B. L.

Kułacka plotka ma rachityczne nogi

SOCHACZEW. (Kor. wl.)
Wieść o częściowej obniżce cen 
rozeszła się lotem błyskawicy 
po wszystkich zakątkach po 
wiatu sochaczewskiego. Naj
więcej komentarzy na ten te 
rnat było na wsi. i nic dziw- 
nego, gdyż od czasu ogło
szenia tez IX Pienurn — 
krążyiy po wsiach różne plo
teczki. Najpierw, że bę
dzie zniżka cen. Kułacy w 
związku z' tym podszeptywali 
— „nie kupujcie nic, czekajcie, 
sprzedajcie, co możecie“ . Ale 
nerwy kułackie nie wytrzyma
ły długo. Po kilku dniach wy
szła nowa plotka — „cukier 
zdrożeje dwukrotnie, nie bę
dzie mydia... w najbliższych 
dniach zmiana pieniędzy“ . Od 
domu do domu biegali panika- 
rze roznosząc plotki. Ulegli te
mu niektórzy naiwni chłopi 
gminy Szymanów. A że i do 
powiatu blisko i dobra komu
nikacja do Warszawy, więc da 
lej robić zakupy. Niejedna na
iwna gosposia nagromadziła 
poważną ilość mydlą i cukru 
Nowakowa z Gajowa — jak 
powiadają sąsiedzi — wykupi
ła w Sochaczewie tyle tasiem 
ki, że mogłaby z powodzeniem 
opasać trzy razy dookoła caią 
gminę...

Wieść o obniżce cen przetrą
ciła rachityczne nogi plotki ku 
łąckiej i raz jeszcze pokazała 
wszystkim, w jaki perfidny, po 
dty sposób wróg stara się siać 
zamieszanie wśród ludzi pracy 
Mówili o tym chłopi w niedziel, 
ne popołudnie, przyglądając 
się karteczkom z obniżonymi 
cenami w oknach wystawowych

*

Na zebraniach gromadzkich, 
które odbyły się tego samego 
dnia, chłopi z Szymanowskiej 
gminy radzili, w jaki sposób 
ulepszyć pracę na roli, by osią

gnąć takie wyniki, jakie okre- j 
ślone zostały tezami IX Pie 
num KC naszej partii.

Tow. Jan Paciński z RZS 
Teresin na zebraniu gromadz
kim mówił: „IX  Plenum Komi
tetu Centralnego dato nam du 
żo do myślenia. Pokazało, że 
trzeba bardziej po gospodarsku 
zabrać się do pracy. Pokazało 
nam, że polepszenie bytu zale
ży od nas samych. Wiele do 
myślenia data nam też uchwa 
ta o obniżce cen. Ceny na licz 
ne artykuły zostały obniżone ’ 
to jest najlepszy dowód, że 
mamy dobrych gospodarzy w 
naszej Polsce, dowód opieki i 
pomocy dla wszystkich ludzi w 
mieście i na wsi. Z obniżki cen 
jest duża korzyść dla chłopów 
Staniały maszyny rolnicze, sta 
nialy ubrania i bielizna, stania
ły niektóre artykuły spożywcze 
Widać z tego, że wysiłek na 
szych braci z fabryk nie idzie 
na marne. Jeśli robotnik wyra 
bia 120, 150 czy 200 procent 
normy, to może być naprawdę 
dumny, bo to jego zasiuga, że 
mamy nie tylko więcej maszyn, 
ale i tańsze.

Ta obniżka powinna dać do 
myślenia niektórym z nas. Bo 
to przecież prosty rachunek go
spodarski. Chleb pszenny sta
nia! o 12 procent, a mógłby być 
jeszcze tańszy, gdybyśmy do
brze siali, dobrze uprawiali zie 
mię i zawsze wywiązywali się 
ze swych obowiązków. Ale tak 
nie jest. Gorzej jest z dostawa
mi mleka i mięsa. Aśyślę, że nie 
ma na co czekać, ale trzeba 
zastanowić się, jakby tu zro
bić, żeby ziemia nasza rodzi
ła więcej żyta i pszenicy, żeby 
w oborze naszej stato więcej 
krów, żebyśmy mieli więcej 
świń, abyśmy sami lepiej żyli 
i z państwem zawsze na czas 
się rozliczali.

Z. B.

Aby wykonać obowiązki wobec państwa 
i zwiększyć swe dochody

GOSTYNIN (obst. w ł.). Na
zebraniu gromadzkim, jakie od
było się 15 bm. w Brwili- 
nie gm. Łąck, pow. Gostynin 
referat o wytycznych IX Ple
num wywołał ożywioną dysku-
sję- , . .

W dyskusji omowiono pro
jekt zaiożenia łąk na miejsco

wych nieużytkach, zapropono
wano zorganizowanie cyklu po
gadanek o właściwym stosowa
niu mieszanek nawozowych. 
Żądano od przewodniczącego 
GRN, aby zabezpieczy! obsługę 
pogadanek, aby bardziej do
kładnie zajmował się pracą 
gminnego instruktora rolnego,

Od nas zalety wzrost naszych realnych zarobków

STALINOGROD. W otwar
tych zebraniach oddziałowych 
organizacji partyjnych kop. 
„Wieczorek" liczny udział bio
rą również bezpartyjni członko
wie załogi. Górnicy zapoznają 
się z tezami i wyciągają z nich 
wnioski związane ze swą pracą. 
„Z tez jasno wynika — oświad
czy! rębacz na przekopie Igna

cy Lipka — że dalszy rozwój 
naszego budownictwa, wzrost 
naszych realnych zarobków za
leży od tego, jak będziemy pra
cować, jak będzie rosnąć wy
dajność naszej pracy. Dlatego 
musimy zwalczać na naszej ko
palni wszelkie marnotrawstwo, 
bumelanctwo, pomagać dozo-

Wyjaśnienia Urzędu Rady Ministrów na zapytania 
w sprawach związanych z obniżką cen detalicznych

1. Pytanie: W jakiej wysoko
ści należy wypłacać wyrówna
nie w gotówce za przypadający 
pracownikowi węgiel deputato
wy w części nie odbieranej w 
naturze?

Odpowiedź: Mimo obniżenia 
cen węgla, ekwiwalenty pie 
niężne, wypłacane pracownikom 
za zmniejszenie iub zniesienie 
deputatu węglowego w naturze, 
dokonane na podstawie Uchwa
ły .Prezydium Rządu nr 92/52 
z dnia 23.11.1952 r. w sprawie 
zmiany trybu wydawania depu
tatów węglowych, a także ekwi
walenty pieniężne wypłacane za 
zniesienie deputatu węglowego 
dokonane na podstawie innych 
przepisów wydanych przed 
dniem 23.11.1952 r. — wypła
cać należy nadal w dotychcza
sowej wysokości.

Nie dotyczy to wpłaty za wę
giel deputatowy zgłoszony 
przez pracownika do dobrowol
nego wykupu od dnia 15.XI 
1953 r.

Za węgiel ten należy pracow
nikom płacić nową obowiązu 
jącą od 15.XI cenę.

2. Pytanie: Jak należy usta
lić ceny w stołówkach pracow
niczych, akademickich, ucz
niowskich i domach młodego 
robotnika?

Odpowiedź: Normy rzeczo
we wyżywienia oraz ceny za 
posiłki w stołówkach . akade
mickich, uczniowskich i do
mach młodego robotnika pozo
stają bez zmian.

Normy rzeczowe wyżywie
nia oraz ceny za posiłki w sto
łówkach pracowniczych, które 
ze względu na deficytowy po
ziom cen korzystają z dotacji 
Min. Finansów — pozostają 
bez zmian, z tym, że wysokość 
dotacji na 1954 rok zostanie 
ustalona do 30.XI w odrębnym 
trybie.

Ceny w bufetach i stołów
kach pracowniczych nie korzy
stających z dotacji Alin. Finan
sów należy ustalać zgodnie z 
dotychczasowymi zasadami na 
podstawie kalkulacji i peinej 
samowystarczalności, uwzględ
niając od 15.XI obniżone ceny 
na niektóre artykuły spożyw
cze.

3. Pytanie: W połowie 1953 r. 
nabyiem meble na raty, część 
rat już spłaciłem, reszta pozo
staje do spłacenia, czy w 
związku z obniżką cen na me
ble nastąpi obniżka rat, których 
płatność przypada po 15.XI 
1953 r.?

Odpowiedź: Zniżka cen obo
wiązuje od 15.X I.1953 r. i nie 
działa wstecz, zarówno dla tych 
nabywców, którzy meble lub 
inne artykuły nabyli na raty 
jak i dla nabywców za gotów
kę-

W związku z tym wysokość 
rat pozostałych do zapłacenia 

I pozostaje bez zmian.
4. Pytanie: Zapłaciłem za 

węgiel przed 15.XI po 300 zl 
za I tonę i nie otrzymałem go 
dotychczas.

Po jakiej cenie ma nastąpić

rozliczenie za ten węgiel, któ
ry otrzymam po 15. XI. 1953 r.?

Odpowiedź: Przy rozliczaniu 
należności za węgiel jak i in
ne towary, które uiegiy ód dnia 
15. XI obniżce, przyjmuje się 
zasadę, że należy stosować ce
nę obowiązującą w dniu faktu
rowania towaru.

W sprzedaży detalicznej sto
suje się cenę obowiązującą w 
dniu dostarczenia towaru.

W danym wypadku obywatel 
winien zapłacić za węgiel o- 
trzymany po 15.XI cenę obniżo
ną, ważną od 15.X1.1953 r.

5. Pytanie: Oddałem do u- 
szycia ubranie w październiku 
1953 r„ wpłacając w spółdziel
ni krawieckiej zaliczkę 50 pro
cent.

Wedtug jakiej ceriy muszę 
zapłacić za uszycie, jeżeli ubra
nie odbiorę po 15.XI?

Odpowiedź: W danym wy
padku jak w poprzednim decy
duje cena obowiązująca w dniu 
odbioru ubrania (dotyczy to 
również odbioru uszytego na 
miarę obuwia oraz reperowanej 
odzieży i obuwia w zakładach 
uspołecznionych).

Obywatel zapłaci więc po 
15.XI nową obniżoną cenę, a 
zaliczka wpłacona będzie u- 
względniona w pełnej wysoko
ści.

6. Pytanie: Czy w związku z 
obniżką cen cukru, zmienia się 
cena za dostarczone buraki cu- 

I krowę?
Odpowiedź: Cena za buraki 

| cukrowe dostarczone w ramach

umów kontraktacyjnych nie u- 
lega żadnej zmianie — pozo
staje i po 15.XI.53 r. na do
tychczasowym poziomie.

Natomiast cena cukru płaco
na przez plantatorów, zgodnie 
z p. 1 § 2 umowy kontrakta
cyjnej, stanowiącej załącznik 
do Uchwały Prezydium Rządu 
nr 1217 z dnia 27,XII. 1952 r„ 
obniża się z 14,60 zł za kg do 
12,70 zł za kg.

7. Pytanie: Po jakiej cenie 
będą płacili za węgiel dostaw
cy trzody chlewnej?

Odpowiedź: Dostawcy trzody 
chlewnej, którzy mają prawo do 
nabycia węgla w ramach po
mocy hodowlanej — zarówno 
przy wykonywaniu w terminie 
dostaw obowiązkowych jak i 
przy dostawach sztuk zakon
traktowanych — będą od 15.XI 
płacić za węgiel nową cenę we
dług cennika obowiązującego 
od 15.XI.

Również za tkaniny nabywa
ne na podstawie umów kon
traktacyjnych przez dostawców 
lnu, konopi, wełny, trzody 
chlewnej itp. obowiązują przy 
nabyciu tkanin od 15.XI. 1953 r. 
nowe ceny.

8. Pytanie: Czy ulegają 
zmianie świadczenia lokatorów 
domów posiadających central
ne ogrzewanie opalane węglem?

Odpowiedź: Świadczenia lo
katorów domów posiadających 
centralne ogrzewanie opalane 
węglem zostaną obniżone w 
stosunku odpowiednim do zu- 

i życia węgla zakupionego po no- 
iwych cenach.

Na zdjęciu: małorolny chłop Jan Patezn z p ro m  Milew,  
gm. Chroin ice, pow. Mińsk Maz (drugi z lewej) kupuje 
w PZGS  —  M ińsk  —  wialnię, zo którą pluci 1080 zł, zamiast

1.544 zl
roto CAf

rowi technicznemu w organizo
waniu sprawnego wydobycia 
likwidować niedociągnięcia, za 
pobiegać awariom i przestojom 
maszyn“ .

W najbliższych dniach w ko

palni „Wieczorek“  rozpoczną 
pracę kółka studiujących mate
riały IX Plenum. Również w 
hotelach robotniczych czynione 
są przygotowania do zorgani
zowania takich kółek. (PAP),

Wspólnym wysiłkiem przyspieszymy realizację wskazań
IX Plenum

KIELCfi. Wśród załogi kie
leckich Zakładów Wyrobów Me
talowych żywo omawiane są 
wskazania ¡X Plenum. Również 
ostatnia uchwała Rządu w spra. 
wie częściowej obniżki cen zna
lazła szeroki oddźwięk. „Wielu 
towarzyszy mojej pracy — mó
wi przodujący tokarz Wacław 
Sarnat, uzyskujący 200 proc. 
normy — rozmawiało ze mną 
o sprawach wysuniętych przez 
IX Plenum a także o ostatniej 
uchwale Rządu w sprawie czę

ściowej obniżki cen. Każdy 1 
nich- mówi, że jest zadowolony, 
że w pełni ocenia to, co Partia 
i Rząd robią dla ludzi pracy* 
Ale trzeba jeszcze dużo zrobić, 
aby wszystkich przekonać, że 
nie wystarczy chcieć, że trzeba 
w pełni wykorzystywać 8-go- 
dzinny dzień pracy, przekraczać 
normy, podnosić wydajność pra
cy, że to wszystko przyspieszy 
realizację wskazań IX Plenum“ .

(PAP)

W gromadzie Mrowino powstała spółdzielnia produkcyjna

POZNAN (kor. w l.). 23
mato i średniorolnych chło
pów z gromady Mrowino pow 
Poznań, po zapoznaniu się ze 
wskazaniami IX Plenum KG 
PZPR postanowiło zorganizo 
wać w swojej gromadzie spól 
dzielnię produkcyjną typu I b. 
Pracujący chłopi z Mrowina — 
jak wynika z ich wypowiedzi — 
zrozumieli, że ich praca w ze
społowej gospodarce lepiej 
przysłuży się ojczyźnie i ich 
własnemu dobrobytowi. Mato 
i średniorolni chłopi z Mrowi
na dali wyraz przekonaniu, że 
w spółdzielni produkcyjnej bę-

jg. Zwiększone dostawy 
obnitk

(Obsl. w ł.). Do drugiego 
dnia sprzedaży towarów po ce
nach obniżonych stołeczny apa
rat handlu przygotował się sta
rannie. W sklepach wystawio
no towary z cenami poprzedni
mi i obniżonymi. Uwagę klien
tów zwracały napisy — „Obniż
ka cen“ .

W przewidywaniu zwiększo
nego zainteresowania klien
tów wszystkie stołeczne maga
zyny wydawały towary w nie
dzielę do godziny 21. Sklepy 
więc mogły rozpocząć pracę w 
poniedziałek ze zwiększonym 
asortymentem towarów.

dą mogli znacznie rozwinąć hoJ 
dowlę i zwiększyć produkcję 
roślinną.

Przewodniczącym nowopoa 
wstaiej spółdzielni został przo^ 
dujący gospodarz, ob. Władyj  
sław Herman. Zehranie orga-' 
nizacyjne przeprowadzono bar* 
dzo uroczyście, a miejscowa 
szkoła podstawowa wystąpiła 
w części artystycznej ze sztu
ką pod tytułem: „Tim ur i jego 
drużyna“ . Nowopowstała spół
dzielnia jest sześćdziesiątą 
spółdzielnią produkcyjną w 
powiecie poznańskim.

artykułów objętych 
j cen

Szczególny nacisk połoźońd 
na zaopatrzenie w artykuły, 
które zostały objęte obniżką 
cen. Na przykład AŚHD pobrało 
7 ton mydła i 10,5 tony prosz
ku do prania. Uzupełniono rów
nież poważnie zapasy pończoch! 
i stylonowych skarpet, cieszą
cych się w niedzielę dużym po' 
wodzeniem wśród kupujących*

Z artykułów spożywczych' 
największe zapotrzebowania 
złożyli dęta liści na cukier i sło
dycze. Łącznie do stołecznych 
sklepów ZSS 1 MHD dosfarczo* 
no 90 ton cukru. (bw)

Narada młodych przodowników pracy 
nad upowszechnieniem nowych 

metod pracy
(f) W zakładach Mechanicz

nych „Ursus“ odbyła się nara
da młodych przodowników pra
cy i racjonalizatorów z zakła
dów przemysłu maszynowego z 
całego kraju. Podczas narady 
omówiono zagadnienie szersze
go niż dotychczas upowszech
niania nowatorskich metod pra
cy wśród młodych robotników 
przemysłu maszynowego.

Główną przeszkodą — jak 
stwierdzano na naradzie — na 
jaką napotyka młodzież przy 
wprowadzaniu nowych metod 
pracy jest niedostateczna nieraz 
fachowa opieka ze strony pra
cowników technicznych zakła
dów. „Młodzież naszej stoczni
— mówił na naradzie Henryk 
Podolak ze Stoczni Gdańskiej
— chce np. na każdym stano
wisku stosować nóż Kolesowa, 
choć nasza produkcja jest czę
sto nieseryjna. Nie otrzymuje
my jednak dostatecznej pomo
cy ze strony pionu inżynieryj
no-technicznego i kierownictwa 
zakładów“ .

Jedną z przyczyn niedosta
tecznego upowszechnienia no

watorskich metod pracy jest —« 
jak oświadczano na naradzie —• 
małe zainteresowanie tym za
gadnieniem ze strony niektó
rych organizacji ZMP. Tak jest 
np. w Zakładach im. Strzelczy
ka w Łodzi i w Fabryce Maszyn 
Rolniczych „U n ia“  w Grudzią
dzu.

Młodzi przodownicy pracy I 
racjonalizatorzy przemysłu ma
szynowego uchwalili na nara
dzie rezolucję protestującą prze
ciwko korsarskiemu zatrzyma
niu polskiego statku „Praca“  
przez bandę Czang Kai-szeka,

(PAP)

I I Z I  Ś W NU M E R Z E :
M A R IA N  R Y B IC K I, sekretarz

R a d y  P a ń s tw a : Rady N a ro 
dowe w  obliczu nowych  
zadań

Z. K .: Z  obrad P lenum  Zarżą* 
du Głównego L ig i K obiet

K . W O L IC K I:  K to  się boi re 
d u kc ji zbro jeń ...

J E R Z Y  R A W IC Z : O n ieb ie 
skich ptakach i oskubanych  
dudkach
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F a k t y  i  u nioski

Pella  w A nkarze
Wioski premier Giuseppe 

Pclla jest człowiekiem towarzy
skim. Lubi sam jeździć w go
ście 1 lubi przyjmować wizyty. 
Niedawno sale Palazzo Chlgi 
(włoskie MSZ) były świadkiem 
wielkich przyjęć dla premiera 
greckiego generała Papagosa. 
Obecnie sam Pełła odbył podróż 
do Ankary, by tam przeprowa
dzić rozmowy z przedstawicie
lami rządu tureckiego.

Cel tych podróży i spotkań? 
Oficjalnie te wszystkie porozu
mienia i wizyty podyktowane 
są „obroną“ (jak wiadomo, rów
nież w celach „obronnych“ pod
pisany został niedawno układ 
greeko-amerykański w sprawie 
stworzenia sieci baz amerykań
skich w Grecji). Nieoficjalnie 
zaś ale za to prawdziwie są te 
podróże i spiski częścią impe
rialistycznych przygotowań wo
jennych, wymierzonych prze
ciwko krajom obozu pokoju.

Slogan o „obronie“ jest oczy
wiście ulubionym sloganem 
prasy kapitalistycznej.

Ale niekiedy, przy omawianiu 
bardziej szczegółowych planów 
„obronnych“ tu i ówdzie wy
mknie się i kapitalistycznemu 
dziennikarzowi słowo prawdy. 
Tak się właśnie stało i z okazji 
wizyty Pełli w Ankarze. Oto 
burżuazyjne, prorządowe pismo 
„Tempo“ w n-rze z 13 bm. o- 
pubiikowalo artykuł na temat 
rozmów grecko-wloskich. Pismo 
nie ukrywa bynajmniej praw
dziwych celów podróży włoskie
go premiera. Przede wszystkim, 
jak gdyby chcąc poinformować 
czytelników o tle tych rozmów, 
„Tempo“ pisze, że ostatnio od
były się grecko-tureckie mane
wry w pobliżu wioski Keshan 
na terytorium tureckim. „Ma
newry te — stwierdza „Tempo" 
— miały udowodnić dowódcom 
greckim i tureckim, że to wąs
kie pasmo ziemi, trudne do o- 
brony... może być bronione tyl
ko przy pomocy wojsk alianc
kich, a przede wszystkim przy 
bezpośrednim wsparciu 6 floty 
amerykańskiej... Nie można 
bronić Tracji w Keshan, lecz 
należy posuwać się z Salonik 
i Adrianopoia W KIERUNKU  
KU PÓŁNOCY POPRZEZ 
BUŁGARIĘ ABY UMOCNIĆ 
SIĘ W GÓRACH BAŁKAŃ
SKICH POMIĘDZY SOFIĄ A 
TIRNOWO.“

W dalszym ciągu dziennik 
stwierdza, że w tej operacji ko
nieczny jest udział „włoskiego 
korpusu ekspedycyjnego, ponie
waż Włochy ze względu na swą 
ludność i potencjał są w stanie, 
przy poparciu USA, wystawić 
duże siły...“

A więc, mamy prawdziwy o- 
braz planów Pełli oraz jego so
juszników z Ankary I Aten, jak 
również jego protektorów z 
Waszyngtonu.

Abstrahując od realności tych 
wszystkich planów (na papierze 
można, jak wiadomo, wiele na
pisać i marzeń można snuć ile 
tylko się chce) można stwierdzić 
na pierwszy rzut oka, że za
miary te jakoś niewiele mają 
wspólnego z obroną. Natomiast 
bardzo dużo wspólnego mają o- 
ne z polityką przygotowań wo
jennych, prowadzoną przez koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych 
i ich sojuszników. Czego nawet 
najgłośniej powtarzane frazesy 
o „obronie wolnego świata“ nie 
potrafią ukryć przed opinią pu
bliczną. B. Z.

Na drodze rozw oju e kon o m ik i 
wzrostu dobrobytu  mas pracujących

A r ty k u ł w s ię p n y  d z ie n n ika  „P ra w d a 44
_ (f) MOSKWA (PAP) Dzień-. Ogromne zwycięstwa gospo- 

nik „Prawda“  publikuje artv- darcze osiągną) wielki naród
kul
rozwoju ekonomiki i wzrostu I nach

wstępny pt. „Na drodze j  chiński. Masy pracujące w Clii-
entuzjazmem walczą

dobrobytu mas pracujących“ , w -t obecnie o wykonanie swego
pierwszego planu pięcioletnie
go, mającego na celu zbudowa 
nie podstaw socjalistycznej in-

którym pisze m. in.:
Ściśle zespólmy, zjednoczo

ny i potężny obóz demokracji . . .
i socjalizmu kroczy naprzód ! dustrializacji kraju, umocnienie 
drogą stałego rozwoju ekono- I obronności państwa, podniesie- 
miki i kultury, drogą podnoszę- i nie P02jomu życia mas pracu- 
nia poziomu życia mas pracu- j i?cych- W Chinach Ludowych 
jących. Niedawno w krajach de- ! loduje się w roku bieżącym 
mokracji ludowej podsumowa j fabryk i kopalń, kilka wiel-
no wyniki wykonania planów I kich elektrowni, 9 lin ii koleio- 
gospodarczych" za 9 miesięcy! vv7 ch > 5-000 szos. 
bieżącego roku. j Znaczne sukcesy w rozwoju

Globalna produkcja przemy- i f OSpod;,rki narodowej osiągnę 
słowa w europejskich krajach h  masy pracując NRD. 
demokracji ludowej -  w Pol- Uolna Piaci mihonow dla 
sce, Czechosłowacji, na Wę- szcz?scla °jczy^n>, dla szczę
grzech, w Rumunii, Bułgarii 

| Albanii, według tymczasowych 
danych, przewyższy w końcu 

| obecnego roku poziom przed
wojenny przeszło trzykrotnie. 

! W krajach kapitalistycznych 
Europy zachodniej — we Fran- 

I cji, Belgii, Grecji, Austrii, Da
nii, Luksemburgu produkcja 
przemysłowa w roku obecnym 
zwiększyła się w porównaniu 
z okresem przedwojennym 
wszystkiego o 31 proc. Jest 
przy tym rzeczą charakterysty
czną, że mimo obłędnego’ wy
ścigu zbrojeń produkcja prze
mysłowa w krajacli zachodnio
europejskich znajduje się w ro
ku 1953 na niższym poziomie 
niż rok temu.

Ustrój ludowo-demokratycz
ny dowiódł w praktyce swej 
żywotności, swej niezaprzeczal
nej przewagi nad ustrojem ka
pitalistycznym.

ścia narodu w kiótkim okresie 
zmieniła oblicze krajów demo 
kracji ludowej. Do niepowrot- 
nej przeszłości należy dawne 
zacofanie przemysłu — ciężkie 
dziedzictwo ustroju hurżuazyj- 
no-obszarniczego i niewolniczej 
zależności od obcego imperia
lizmu. Polska i Węgry stały 
się państwami przemysłowymi 
Rumunia i Bułgaria przekształ
ciły się z krajów rolniczych i 
zacofanych w państwa przemy
słowo-rolnicze. Czechosłowacja 
w sposób gruntowny zmieniła 
strukturę swego przemysłu i 
dysponuje obecnie wysoko roz
winiętym przemysłem ciężkim

Władza ludowa udziela 
wszechstronnej pomocy chłop
stwu pracującemu w rozwoju 
jego gospodarki.

Chłopstwo w krajach demo
kracji ludowej przekonuje się 
na własnym doświadczeniu o 
przewadze wielkiej gospodarki

zespołowej nad gospodarką 
drobną, indywidualną i coraz 
chętniej wkracza na drogę spół
dzielczości produkcyjnej.

Tak samo jak w Związku Ra
dzieckim, w krajach demokracji 
ludowej rozwój produkcji ma 
na celu zaspokajanie wzrastają
cych materialnych i kultural
nych potrzeb mas ¡pracujących 
miast i wsi. Szczęście narodu 
— totiajwyższe prawo dla par
tii komunistycznych i robotni
czych.

Władza ludowa prowadzi 
konsekwentnie politykę obniża
nia cen i podnoszenia realnej 
wartości dochodów mas pracu
jących wsi i miast.

Obecnie — jak to podkreśla- 
I ją uchwały organów kierowni
czych partii komunistycznych i 

j robotniczych — podstawowe za
danie polega na tym, aby w jak 
najkrótszym czasie przezwycię
żyć nienadążanie produkcji roi- 
niczej za zwiększonym zapo
trzebowaniem przemysłu na su. 
rowce i ludności na artykuły 
żywnościowe, nienadążanie, 
które hamuje dalszy wzrost po
ziomu życia narodu.

Ostatnio w interesie budow
nictwa socjalistycznego i w ce
lu podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących, z inicjatvw\ 
partii komunistycznych i rob >t 
niczych podjęte zostały kroki 
mające na celu dokonani« 
zmian w strukturze nakładów 
inwestycyjnych oraz osiągnie
cie dalszego znacz.nego rozwoju 
rolnictwa, przemyski lekkiego i 
spożywczego, jak również roz
szerzenie budownictwa miesz
kaniowego.

następ-
podjęia

„Prawda“  podkreśla"
nie, że władza ludowa 
szereg kroków zmierzających do 
poprawy warunków bytu chło
pów oraz do zwiększenia ich 
zainteresowania w rozwoju pro
dukcji rolniczej i pisze:

Na tej podstawie zacieśnia 
się jeszcze bardziej sojusz kla
sy robotniczej z chłopstwem 
pracującym — sojusz, będący 
niezachwianą ostoją ustroju 
ludowo-demokratycznego.

W walce o rozwój gospodar
ki i o podniesienie stopy ży
ciowej ludności kraje demo
kracji ludowej stosują na sze
roką skalę przebogate doświad
czenie budownictwa socjalisty
cznego w ZSRR oraz opierają 
się na braterskiej, bezintereso
wnej pomocy narodu radziec 
kiego, na współpracy ze wszy
stkimi krajami obozu demokra
tycznego.

Masy pracujące krajów de
mokracji ludowej są obecnie, 
bardziej niż kiedykolwiek do
tychczas, zespolone wokół 
swych partii komunistycznych 
i robotniczych, bardziej niż kie
dykolwiek dotychczas nierozer
walna jest przyjaźń narodów 
krajów demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim. Po
chłonięte pokojową twórczą 
pracą narody krajów demokra
cji ludowej — pisze w zakoń
czeniu „Prawda“ — śledzą ba
cznie nikczemne knowania 
wrogów pokoju i bronią zdecy
dowanie swych wielkich zdo
byczy socjalistycznych, swej 
wolności i niezawisłości przed 
zamachami ze strony imperia
listów.

USA nie chcą uznać użycia broni masewsj zagłady -  za zbrodnię
B!ok cmerykońslco-angie’ski w ONZ odw'eka głosowenie nad poprawkami radzieckimi

do rezolucji 14 państw
(f) NOWY JORK (PAP). -  

15 listopada Komisja Politycz
na Zgromadzenia Ogólnego NZ 
kontynuowała dyskusję nad 
projektem rezolucji 14 krajów 
i nad poprawkami do tego pro
jektu w sprawie „uregulowania, 
ograniczenia i stopniowej re
dukcji wszystkich sił zbrojnych 
i wszystkich zbrojeń“ .

Przedstawiciel Czechosłowa
cji, David oświadczył, że pro
jekt rezolucji 14 krajów prze
milcza najważniejsze zagadnie
nie — zakaz broni masowej za
głady — i nie zawiera-żad
nych konkretnych wskazówek 
w sprawie praktycznego rozwią
zania tego problemu. Delega
cja czechosłowacka nie może 
poprzeć projektu rezolucji w tej 
formie.

Przedstawiciel czechosłowa
cki stwierdził, że poprawki de
legacji ZSRR do projektu rezo 
lucji 14 krajów wytyczają wta

Bevan krytykuje „metody" 
prasy brytyjskiej

(f) LONDYN (PAP). Prze
mawiając w Coventry, członek 
parlamentu brytyjskiego labo- 
urzysta Aneurin Bevan ostro 
skrytykował prasę brytyjską, 
zwłaszcza za jej stosunek do 
noty radzieckiej z 3 listopada 
hr. Bevan podkreślił, że żadne 
pismo angielskie nie zamieściło 
pełnego tekstu noty radzieckiej.

Bevan oświadczył m. in.: 
Przed narodem angielskim pow
staje pytanie: jak dtugo ma on 
żyć w nieświadomości. Jedną z 
przyczyn tego rodzaju nieświa
domości są dzienniki angielskie.

Narody krajów zachodnich — 
kontynuował mówca — powin
ny byty uzyskać możność za
poznania się z pełnym brzmie
niem ostatniej noty radzieckiej 
Nie ulega wątpliwości, że Zwią
zek Radziecki nie zatrzasnął 
drzwi i gotów jest w każdej 
chwili do rokowań.

ściwą drogę rozwiązania zadań 
stojących przed Komisją Roz
brojeniową. Toteż delegacja 
Czechosłowacji głosować będzie 
za poprawkami wniesionymi 
przez delegację ZSRR.

Delegaci Francji, Izraela, Ko
lumbii, San Domingo i kun- 
mintangowiec wystąpili prze
ciwko poprawkom radzieckim.

Przedstawiciel ZSRR J Malik 
wykazał w swym przemówie
niu bezpodstawny charakter 
twierdzeń przeciwników poprą 
wek radzieckich. Wiadome 
wszystkim — mówił J. Malik — 
że w okresie kilkuletniej dy 
skusji nad sprawą zakazu bro
ni atomowej oraz ustanowienia 
ścisłej kontroli międzynarodo
wej nad przestrzeganiem tego 
zakazu delegacja ZSRR wnio 
sla szereg nowych propozycji 
zmierzających dó zbliżenia sta
nowisk i do znalezienia dróg 
rozwiązania tego problemu.

osiągną celu — zakazu broni 
atomowej i redukcii zbrojeń, 
lecz przeciwnie, mogą one stać 
się dla pewnych określonych 

jedynie środkiem uzyska 
danych wywiadowczych o

kół
nia

siłach zbrojnych i zbrojeniach 
innych państw, po których o- 
trzymaniu można będzie zaw
sze znaleźć pretekst, by póź
niej, w następnych stadiach, w 
ogóle nie posuwać się naprzód.

Nacisk popleczników USA na delegację Indii

USA nie chcą redukcji zbrojeń i zakazu broni atomowej
Co uczyniły przez ten czas 

USA i te państwa, które je po
pierały? Nie dokonały one ani 
kroku w kierunku zbliżenia sta-

Rozbaz dowódcy 
Wietnamskiej Annii 

Ludowej
(f) PEKIN (PAP). Jak do

nosi Wietnamska Agencja Pra
sowa, dowódca naczelny Wiet
namskiej Armii ludowej Vo 
Nguven Giap wydał rozkaz 
dzienny, w którym gratuluje o- 
ficerom i żołnierzom oddziałów 
armii regularnej zwycięstwa 
n id agresorem francuskim w 
delcie Rzeki Czerwonej.

Rozkaz podkreśla, że Francu
zi dysponowali dużą ilością od
działów szturmowych, wspiera
nych przez artylerię, jednostki 
zmotoryzowane i samoloty. M i
mo jednak przewagi technicz
nej i liczebnej Francuzom nie 
udato się przedrzeć do wolnej 
strefy na południowy zachód 
od Ńinhbinb i przedostać się 
na tytv Wietnamskiej Armii Lu
dowej Wojska ludowe zniszczy
ły i wyparły oddziały wroga z 
wolnei strefy.

Dowództwo naczelne Wiet
namskie) Armii I udowej posta 
nowito nadać wysokie odzna
czenia oddziałom, które przyczy
niły się do tego zwycięstwa.

nowisk, lecz cofnęły się. Obec
nie delegacje USA i Anglii oraz 
niektóre inne boją się nawet 
włączenia do rezolucji, do dy
rektyw dla Komisji Rozbroję 
niowej polecenia, by Komisja 
niezwłocznie zajęła się sprawą 
zakazu broni atomowej i spra
wą ustanowienia ścisłej kon
troli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem tego zakazu. 
Sprowadzają one obecnie ca
łą sprawę tylko do kwestii 
tzw. ujawniania i sprawdzania 
informacji o zbrojeniach zwy

kłych. Do tego tylko celu zmie
rza ich propozycja w sprawie 
pierwszego i drugiego stadium 
takiej akcji. Zwrócono wyłącz
nie uwagę na sprawę ujawnia
nia i sprawdzania informacji o 
zbrojeniach zwykłych, ograni
czając się jednocześnie, nawet 
pod koniec drugiego stadium, 
jak wynikałoby z „planu“ , któ
ry przedstawił p. Moch — je
dynie do komunikowania infor
macji w sprawie rozlokowania 
i liczby przedsiębiorstw atomo
wych, nie przewidując zaś by
najmniej zakazu broni atomo
wej. Rzecz jasna, że tego ro
dzaju propozycje nie tylko nie

Na poprzednjm posiedzeniu 
delegaci Peru, Grecji i niektó 
rych innych krajów kroczących 
drogą agresywnej polityki USA 
wywarli nacisk na delegację 
Indii w tym kierunku, by zmie
niła ona swe poprawki do pro 
jektu rezolucji 14 krajów, po
garszając je.

W toku dyskusji Menon zmie
ni! tekst poprawki hindu 
skiej. Przez wprowadzenie 
zmiany redakcyjnej, propozycje 
hinduskie przystosowane zosta
ły do stanowiska ¡lelegaeji 
USA i delegacji tych krajów, 
które usiłują zastąpić sprawę 
istotnej redukcji zbrojeń ora/ 
zakazu broni atomowej i wodo 
rowej kwestią tzw. ujawniania 
i sprawdzania informacji o si 
lach zbrojnych i zbrojeniach 
zwykłych.

W kuluarach ONZ rozeszła 
się wiadomość, że na Menona 
wywarty został nacisk ze stro 
ny ugrupowania amerykańsko- 
angiełskiego za pośrednictwem 
delegata Grecji — Kiru.

Na prośbę Menona i delegata 
Meksyku Golina, glosowanie 
nad projektem rezolucji 14 i 
nad poprawkami do tego pro 
jektu odroczono do 16 listopa
da. Odroczenie głosowania na 
stąpiło pod presją ugrupowania 
amerykańsko-angielskiego, któ 
re nie zdołało porozumieć się

ze wszystkimi sygnatariuszami 
projektu rezolucji czternastu co 
do tego, jak należy ustosunko
wać się do poprawek radzie
ckich, proponujących, by Komi
sja Polityczna i Zgromadzenie 
uznały w rezolucji na omawia
ny temat „za sprzeczne z su 
mieniem i honorem narodów 
oraz za nie dające się pogo 
dzić z przynależnością do ONZ 
używanie bron i atomowej i wo 
dorowej, jako broni agresji i 
masowej zagłady“ i by oświad 
czyły, „że rząd, który pierwszy 
zastosuje przeciwko któremu 
kolwiek krajowi atomowe, wo 
.torowe lub inne środki maso
wej zagłady, dopuści się zbrod 
ni Wobec ludzkości i uważany 
będzie za zbrodniarza wojen 
nego“ Poprawki radzieckie pro 
ponują również, by Komisja 
Rozbrojeniowa najpóźniej I 
marca 1954 r. przedstawiła Ra
dzie Bezpieczeństwa wniosek o 
istotną redukcję zbrojeń i o 
wydanie zakazu broni atomo
wej i wodorowej oraz innych 
rodzajów broni masowej żagla 
ny wraz z ustanowieniem ści 
siej kontroli międzynarodowej 
Ugrupowanie a ni ery k a ń sko-a u- 
gielskie uważając, że bezpo: 
średnie ódrzucenie wspomnia
nych poprawek radzieckich by
łoby taktycznie niekorzystno, 
uciekło się do manewru, odwle
kając. glosowanie.

N a  ła m a c h  p r a s y  z a s r a m czne /

GŁOŚNA OF EIV S Y W A I CICHY ODWRÓT
15 października br. rozpoczę

ła się w południowej części del
ty Rzeki Czerwonej i w jjólnoc- 
no . zachodnim Wietnamie sze
roko rozreklamowana „wielka 
ofensywa" francuskiego korpu
su ekspedycyjnego przeciwko 
Wietnamskiej Armii Ludowej. 
Celem tej ofensywy było rozbi
cie „głównych sil regularnych" 
Wietnamskiej Republiki Ludo
wej.

Burżuazyjna prasa francuska 
zamieszczała początkowo entu
zjastyczne komunikaty o prze
biegu „wielkiej ofensywy" 
Wkrótce jednak triumfalne wie
ści z placu boju ustąpiły miejsca 
mocno okrojonym przez nożyce 
cenzury mglistym informacjom 
Pod pretekstem „względów bez
pieczeństwa" źródła rządowe u- 
chyliły się od tego. aby „do 
kladnie" zaznajomić opinię pu
bliczną z „sukcesami“  korpusu

ryski dziennik „Monde“ , pisząc: 
„wyborowa 320 dywizja Wiet- 
minhu miała zostać unicestwio
na. Bezzwłocznie radiostacje 
rozpowszechniły tę szczęśliwy 
wiadomość. Czyż nie przy czy 
nia się ona bowiem do podnie
sienia na duchu Francuzów i 
u s p o k o j e n i a  amery
kańskich ofiarodawców pienię
dzy? Me w dzień później unice
stwiona dywizja rzuciła do ata
ku wiele batalionów". „ Wcho
dzi w grę życie zbyt wielu lu 
dzi — pisze dalej „Monde“ — 
aby można było ironizować na 
temat d z i w n e g o  losu lei 
nieuchwytnej dywizji, która po 
unicestwieniu przejawia tak 
niepokojąca działalność".

Powoli francuska opinia pu
bliczną przekonała się, że „wiel 
ka ofensywa“ zakończyła się 
dla korpusu ekspedycyjnego tę
gim laniem. Fakt ten zaniepo
koił nawet te kota francuskiej 

popierał)
ekspedycyjnego w Wietnamie.

Dowództwo korpusu ekspedy- j hurżuazji, które 
cyjnego wikłało się więc we „brudną wojnę“ 
własnech sprzecznych ze sobą | 
komunikatach, które raz głosi

.Pewni ludzie w rządzie — 
pisał w związku z tym „Mon

ty „że posuwamy się naprzód" \ de“ — wiedzą że rozpoczęto 
— drugi raz, że „ posuwanie się - przed kilku tygodniami kampa-
■ifensywy jesl uważane za bez 
celowe, ponieważ gen Cogny 
(dowódca wojsk lądowych w 
Indochinach — red ) stara sie 
zniszczyć armie Wietnamu, a 
nie zajmować nowego teryto
rium, którego musiałby następ
nie pilnować".

Na te „niedociągnięcia" szta

mo na temat ofensywy w Wiel 
namie nie odpowiada rzeczywi 
slnści wojskowej... siły komu
nistyczne pozostały nietknięte 
podczas gdy silit francuskie sa 
niż zmoczone złym starłem". 
Wtórował mu dziennik ..Franc 

| rireur“ pisząc „czy ktokolwiek 
pomyślał aby przypomnieć ra-

bu francuskiego u,skarżai się pa-.l dzie ministrów, że Ho Szi-min

znajduje się nu przedmieściach 
Saigonu?" A dziennik „Combat“ 
zapytywał w artykule pod zna
miennym tytułem „Rozwiewają 
się złudzenia“ : dlaczego nasi 
żołnierze jadają nadal w Indo
chinach?"

Amerykańska pomoc w dola
rach i sprzęcie wojskowym nie 
uchroniła kolonizatorów fran 
cuskich od katastrofalnej dla 
nich i ich mocodawców klęski 
„Wielka ofensywa“ zakończyła 
się haniebnym odwrotem kolo
nizatorów. „Z  całej tej ,,wiel
kiej oJ°nsywi/' — pisze „Huma 
nite" 9 bm. — nie pozostaje nu 
prócz lego, że w tej p r e s t i- 
ż o w e j operacji liczni żol- J nierze stracili życie na cześć 
wiceprezydenta USA, który 
pragnąi zobaczyć, w takt sj>o- 
sóh rząd francuski zużywa w 
i ndoi kinach waszyngtońskie 
dolary... U? rzeczywistości 
wszystkie okupowane tereny 
zostały ewakuowane a komuni
katy przyznają, że sity Wietnam- 

I skiej Arm ii I.udowe/ są nietknię
te". „Powództwo korpusu eks
pedycyjnego — pisze „Combat" 
9 bm. — orzeknie s i t n e i 
ofensywy indowych wojsk Wiet
namu w Tonkinie".

Całkowite fiasko rozreklamo
wanej „ofensywy" jest faktem 
dokonanym. Nie mogą zatuszo
wać prawdy i stopnia kompro
mitacji kolonizatorów oficjalne 
komunikaty „ usiłujące ustalić 
pozytywny bilans tej — jak pi-

sze ,, 11 i:nia ri i te“ — klęski bez 
precedensu".

10 bm. Naczelne Dowództwo 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
podało do wiadomości, że fran
cuski korpus ekspedycyjny w 
Indochinach stracił w br. 56 
tysięcy ludzi, w tym około !6 
tysięcy jeńców. Straty te po
nieśli kolonizatorzy, m. in. w 
wyniku ostatniej „wielkiej o- 
fensywy".

Reakcyjna prasa francuska 
nie może ukryć rozgoryczenia. 
„Plan Navarre'a — jak pisze 
„France Soir" — wywarł do
skonałe wrażenie na Ameryka
nach, ale ostatnie operacje w 
Wietnamie północnym z u- 
w i o d i y oczekiwania..."

W tych warunkach nie ma się I 
czemu dziwić, że wiceprezy- i 
dent USA, Nixon, oświadczy! I 
podczas niedawnej wizyty w i 
Wietnamie iż „jest bardzo za
niepokojony z m ę c z e n i e m  i 
francuskim i obawia się, aby [ 
rząd francuski nie postanowii 
podpisać z a w i e s z e n i a  I 
broni".

Waszyngton zdaje sobie spra- j 
wę z tego, że nawet zwiększa
jąc dostawy broni i zastrzyki 
dolarowe dla rozkładającej się 
administracji francuskiej w lu- 
doehinaeh, nie może dostarczyć 
korpusowi ekspedycyjnemu te
go, czego brak korpus ten od
czuwa najbardziej — ducha bo
jowego i — ćo najważniejsze—  
przekonania, że walczy o słusz
ną sprawę. L. D.

6 00 -Jucie Olsztyna
(f) W zamku kopernikow

skim w Olsztynie odbyło się 
uroczyste posiedzenie miejsco
wego oddziału Polskiego Towa 
rzystwa Historycznego z okazji 
600-iecia miasta. Na uroczy 
stość przybyli m. in. senior Ma 
żurów Mirosław Leik, żona za 
mordowanego przez Hitlerów 
ców, wybitnego działacza War 
mii i Mazur — Anna .Pienięż 
na, dawny redaktor „Mazura" 
Leiding, poeta mazurski — Ru 
czyński. .

Posiedzeniu przewodniczy’ 
prol B Leśnodorski. Referaty 
poświęcone fiOO-leciu OHzHma 
wygłosiła Emilia Sukertowa 
Riedrawina i dr Tadeusz Grv 
gier. Inż Bańkowska przedsta 
wiła perspektywiczne piany roz 
budowy Olsztyna. (PAP)

Rozszerza się asortyment 
pomocy naukowych na potrzeby szkół

Szajka złodziei 
mienia społerznego 

.surowo ukarana
(f) Sąd Wojewódzki dla woj 

warszawskiego wydal Ostatnio 
surowy wyrok w sprawie szaj
ki złodziei mienia społecznego 
którzy dopuścili się szeregu 
kradzieży w sklepach państwo 
wych i spółdzielniach na tere 
nie pow. pruszkowskiego oraz 
w magazynach Zakładów Prze 
rriyGu Gumowego „Piastów" 

Orzeczeniem Sądu na podsta 
wie dekretu Rady Państwa 
o wzmożeniu ochrony własności 
społecznej skazani zostali: no
toryczny złodziej, kilkakrotnie 
karany za kradzieże — osk 
Henryk Pokorski na karę 12 lat 
więzienia, b magazynier ZPG 
„Piastów“  — osk. Aleksander 
Kośmider na karę 8 lat więzie
nia, zaś reszta oskarżonych —■ 
wspólnicy złodziejstw i paserzy 
rekrutujący się spośród właści 
cieli straganów na bazarze Ró 
życkiego i osób nigdzie nie za 
trudnionyeh — na kary do 3 
iat więzienia. (PAP)

(f) Ministerstwo Oświaty 
przystępuje do rozbudowy za
kładów produkujących pomoce 

j naukowe dla szkół. W niedale- 
! kiej przyszłości istniejące obec- 
| nie w Warszawie, Poznaniu, 
Bytomiu, Kartuzach i Wiochach 

j k. Warszawy wytwórnie pomo
cy szkolnych przekształcone 

j będą w nowoczesne fabryki.
Wytwórnia w Bytomiu zorga 

j nizowała już produkcję szklą j 
| laboratoryjnego, opartą na naj- 
nowocześniejszej technice ra j 
dzieckiej, wkrótce zaś przystą
pi również do produkcji pomo
cy szkolnych z mas plastycz- j 
nych.

W Warszawie rozbudowywa- i 
ny będzie zakład wytwarzający 
preparaty do poglądowego na- ] 
uczania biologii. Przy piaców- '

ce tej powstanie hodowla zwie
rząt, która dostarczy materiału 
do wykonywania preparatów 
biologicznych.

Już obecnie zakłady przemy
słu szkolnego produkują mode
le maszyn, motorów spalino
wych i elektrycznych, liczne 
przyrządy do nauki o elek
tryczności, cale urządzenia 
szkolnych laboratoriów chemicz
nych, fizycznych i biologicz
nych, liczne preparaty zwierzę
ce i roślinne, pomoce do nauki 
astronomii, historii, geografii i 
innych przedmiotów. Asorty
ment pomocy naukowych wy
twarzanych przez przemysł pań
stwowy rozszerzył się w roku 
bieżącym w porównaniu z ro
kiem poprzednim o 30 nroc.

(PAP)

Soki pomidorowe, s r a n a  m ie s z k a  kompotowa
Przemysł owocowo - warzywniczy rozszerza 

asortyment produkcji
(f) W zakładach przemysłu 

o woco w o- wa r z v w n e go dobiega
ją obecnie końca przygotowa
nia do rozpoczęcia produk
cji szeregu nowych wyrobów.

Jeszcze przed końcem bież. 
roku mają ukazać się w sprze
daży pierwsze, próbne partie 
nowych rodzajów konserw wa
rzywnych i warzywno-mięsnych. 
Będzie to m. in. fasolka w so
sie pomidorowym, fasolka z pa
rówkami, wzgl. kiełbasą oraz 
bigos. Nowym zupełnie rodza
jem produkcji będą soki wa
rzywne. Trwają m. in. przygo

towania do produkcji pitnego 
soku pomidorowego.

Również jeszcze w br. prze
mysł ma wyprodukować pewne 
ilości prasowanych suszów wa
rzywnych i owocowych lepszej 
jakości niż dotychczas produko
wane. Te koncentraty ‘•poryw
cze, praktycznie opakowane w 
celofan, ułatwiać będą gospody
niom przygotowywanie zup, 
kompotów itp. M in. wyrabia
na będzie mieszanka kompoto
wa, składająca się z suszonych 
moreli, gruszek, śliwek i jabłek.

(PAP)

Wiorfomośei  s po r to w e

Radzieccy sztangiści 
opuścili Polskę

16 bm . o d je c h a ła  z W arszaw y do 
k ra ju  d ru ż y n a  sz ta n g is tów  ra d z ie 
c k ic h  zrzeszeń s p o rto w y c h  z w ią z 
k ó w  za w o d o w ych , k tó ra  z o k a z ji 
M ies iąca P o g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i P o l
s k o -R a d z ie c k ie j b a w iła  w  Polsce 
o k o ło  3 ty g o d n i.

Masowa akcja protestacyjna we Francji 
przeciw układom wojennym

(f) PARYŻ (PAP). W nie
dzielę tysiące Francuzów re 
prezentujących różne poglądy 
polityczne wzięły udział w zgro
madzeniach ludowych przeciw
ko układom wojennym z Bonn 
i Paryża. Najpotężniejsze ma 
nifestacje odbyły się w Stras,'- 
burgu i w Blois. W zgromadzę 
niu ludowym w Strassluirgu 
wzięło udział 8.000 mieszkań
ców Alzacji i Lotaryngii.

Po złożeniu wieńców pod 
pomnikiem poległych, manife
stanci udali się na wiec. Prze
mówienia wygłosili Eugenie 
Cotton i gen. Petit.

W Blois na apel obrońców 
pokoju zebrały się liczne dele
gacje z szeregu departamentów: 
t.oire-et-Cher, Indre et Loire, 
Loiret, Indre. - Zgromadzeniu 
Ludowemu przewodniczył Hen
ri Martin

Przedstawiciele 70 miast t 
wsi dep. Seine-et-Marne zebra
li się w Melun manifestując 
zdecydowaną wolę walki prze
ciwko układom z Bonn i Pary
ża i o zakończenie wojny, w łn- 
dochinach Zgromadzeniu prze
wodniczyła wdowa po Yves 
Farge.

P o b y t d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j w  P o l
sce .1 w spó ln e  w y s tę p y  z c z o ło w y m i 
z a w o d n ik a m i p o ls k im i o raz ra d y  i 
w s k a z ó w k i tre n e ró w  ra d z ie c k ic h  
p rzy  c z y n iły  się do u zyska n ia  przez 
naszych z a w o d n ik ó w  w ie lu  d osko 
n a ły c h  w y n ik ó w . W czasie w iz y ty  
sz ta n g is tów  ra d z ie c k ic h  z a w o d n icy  
p o lscy  p o p ra w il i  23 re k o rd y  P o lsk i 

W y s tę p y  i sp o tk a n ia  gości radz ie - ! 
ck ic h  w  za k ła d a ch  p racy  w  w ie lu  
m ias tach  p o ls k ic h , k tó re  w szędzie 
c ie s z y ły  się w ie lk im  z a in te re s o w a 
n iem  p rz y c z y n iły  się do dalszego 
z a c ie ś n ie n i w ię zó w  p rz y ja ź n i na 
szego spo łeczeństw a  z p rz e d s ta w i
c ie la m i p rz o d u ją c e j k u l t u r y  fiz y c z 
n e j K ra ju  Rad W y s tę p y  te  b y ły  
ró w n ie ż  dob rą  p o p u la ry z a c ja  pod
noszenia c ię ż a ró w  w ś ró d  m łod z ieży  
p o ls k ie j.

R ozm ow y w
(i) PEKIN (PAP). Ageńcją 

Nowych Chin donosi z Panmun- 
dżonu. że delegacja koreańsko- 
chińska ogłosiła komunikat, w 
którym stwierdza m. in.: 16 l i 
stopada br. odbyło się trzyna 
ste posiedzenie delegacji obu 
stron prowadzących rozmowy 
wstępne w sprawie konferencji 
politycznej.

W myśl porozumienia osiąg 
niętego 14 listopada obie stro-

P łu im undżon
ny wyznaczyły dwie podkomi
sje, z których pierwsza będzie 
omawiała sprawę składu i mipj- 
sca zwołania konferencji poli
tycznej, a druga sprawę termi
nu zwołania konferencji. Obie 
podkomisje rozpoczną pracę 17 
bm. i będą obradowały jedno
cześnie, tak że główni delegaci 
obu stron będą mogli brać u- 
dział w obradach jednej lub 
drugiej podkomisji.

\ a  m a r g in  as ie

T o rtu ry
A więc odkryliśmy. Odkry

liśmy nareszcie rzecz, która 
do tej pory okryta była naj
ściślejszą tajemnicą. Rzecz, 
za której rozświetlenie ryce
rze (spod ciemnej gwiazdy) 
prasy kapitalistycznej zapła
ciliby tysiące dolarów, i to
— co najważniejsz. — od
kryliśmy oyvą tajemnicę w 
amerykańskim c z a so p i ś rn i e
wiel koka pi ta 1 i styczn vm ,, U S 
News and World Report“  z 
13 listopada br.
• O jakąż to tajemnicę cho

dzi? — zapytacie. O... tortu
ry. Tak. O tortury, jakie stro
na ludowa stosowała rzeko
mo wobec jeńców amerykań
skich i o których tak glośjio 
w prasie kapitalistycznej.

Wyjaśni! nam tę tajemni
cę nie kto inny jak tylko ka
pral armii amerykańskiej Ed
ward S. Dickenson w spe
cjalnym i bardzo obszernym 
wywiadzie dla wspomniane
go pisma. Dickenson mówił 
o tych żołnierzach amerykań
skich, którzy odmówili po
wrotu do kraju.

A więc, jakież to tortur)-j 
stosowali Koreańczycy i 
Chińczycy wobec jeńców? O i
— najbardziej okrutne.. A 
mianowicie w rozmowach z j 
jeńcami wysuwali argumen- ! 
ty. Argumenty na temat ży- j 
cia w kapitalistycznym świe- j 
cie, które żołnierze amerv- i 
kańscy dobrze znają z wins- i 
nego doświadczenia.

Ot na przykład, Dicken- j 
son opowiada o warunkach, 
w ja nich żyli w Ameryce je- i 
go koledzy. Niektórzy z nich
— mówi — nie mopJi utrzy
mać rodziny. Słyszałem, jak 
jeden czy dwóch z nich opo- 
'• Jadało, że matki ich haro-1 
wały ciężko, potem zachoro
wały i umarły. O, tego typu 
sprawy. Komuniści zaś po- j 
wiedzieli im, że winę za i 
wszystkie nieszczęścia ponosi 
społeczeństwo, (tzn. , system 
kapitalistyczny — red.) w ja 
kim żyli.

Pytanie: Czy to wywarło 
na jeńcach wrażenie?

Odpowiedź: Tak, na niektó
rych wywarło wrażenie.

Argumenty, jak wiadomo, I 
przemawiają tylko do ludzi 
rozumnych. Kapral Dicken
son nic uważa siebie najwi-

prawdziwe i
doczniej za takiego człowie
ka, ponieważ... a 'zresztą, wi- 
dać to doskonale z następują
cej wymiany zdań:

Pytanie: Powiedział pan 
wcześniej, że niektórzy z jeń
ców mogliby wyrazić chęć 
powrotu do domu, gdyby da
no im odpowiednie wyjaśnię- j 
nia. Jaka grupa, według pa- j 
na, powróciłaby?

Odpowiedź: Ano, najpraw
dopodobniej wróciliby ci, 
którzy niewiele rozumieją...

...Pytanie: A więc uważa j 
pan, że ci, których „poziom 
ideologiczny“  (cudzysłów 
„US News and World Re
port“ ) jest dość wysoki, są 
dostatecznie umocnieni w 
swych przekonaniach i że nie 
ma wielkich szans, by zmie- j 
n ili zdanie.

Odpowiedź: Tak, tak właś
nie na to patrzę. Ci, których 
poziom ideologiczny jest do
syć wysoki i którzy są dobrze j 
oczytani, co do tych nie wi- i 
dzę możliwości, by zmienili 
zdanie.

Idźmy dalej. Prasa kapita
listyczna krzyczy na cały i 
świat, że w niewoli ludowej, I 
jeńcom amerykańskim „pra 
no mózgi“ . Otóż Dickenson i 
tu odkrywa tajemnicę owego | 
„prania“ . Okazuje się, że j 
proces ten był o wieje prost- j 
szy niż to przedstawiali j 
gangsterzy pióra i że „mv- j 
dłem“  przy pomocy którego | 
„prano“  mózgi była po pro
stu... wiedza. Co niebezpiecz- : 
niejsze — wiedza ta okazała 
się bardzo zaraźliwa.

Pytanie: Pan powiedział, 
że oni (tj. Chińczycy i Ko
reańczycy — red.) ofero- j 
wali niektórym z was inożii- j 
wpść kształcenia się?

Odpowiedź: Tak. ofiarowy- j 
wali taką możliwość. Powie
dzieli, że wysialiby każdego 
do takiej szkoły, do jakiej j 
chciałby.

Pytanie: Czy zauważył pan 
jakąś zmianę wśród 23 żoł
nierzy, którzy przekroczyli j 
linię (demarkacyjną) i zo-J 
stali umieszczeni pod kura- j 
telą wojsk hinduskich? (by 
wysłuchać wyjaśnień strony 
amerykańskiej — red.). ' 

Odpowiedź: Nie, oni wciąż 
uczyli się.

urojone
I tu nastąpiło pytanie, któ- 

| re aż nadto wymownie 
świadczy o mentalności nie
których dziennikarzy amery
kańskich:

Czy to była DOBROWOL
NA nauka?

Odpowiedź: Tak, dobro
wolna...

1 jeszcze jedno: Z wypo
wiedzi Dickensona wynika, 

. że w obozach panowała cał
kowita demokracja i że jeńcy 
rządzili się za pośrednictwem 
wybranych przez siebie 
przedstawicieli; o narzucaniu 
kogokolwiek nie było mowy. 
Oto np. mówiąc o obozie nr 
5, w którym sarn przebywał 
nâ  pytanie, jaki był stosunek 
jeńców do „komendanta“ , 
Dickenson odpowiedział:

Wydaj’e się, że ogromna 
większość lubiła go. 
r Pytanie: A w jaki sposób 
sprawował on władzę?

Odpowiedź: Tylko przez 
rozmowę i wykłady.

Warto porównać tę sy
tuację z sytuacją w obozach 
amerykańskich, gdzie agenci 
Czang Kai-szeka i Li Syn- 
mana stworzyli prawdziwy 
reżim terroru, przejawiający 
się w najbardziej bestialskich 
zwyrodnieniach. Warto po
rów nać tę sytuację szczegól
nie w obliczu najbardziej 
fantastycznych kłamstw roz
puszczanych przez prasę ka
pitalistyczną.

Powstaje jednak pytąnie: 
dlaczego „US News and 
World Report“  zdecydował 
Si? na opublikowanie tego 
wywiadu? Wyjaśnienie jest 
proste: Pismo, w którym się 
wywiad ukazał, jest tygodni
kiem bardzo eksklusywnym. 
Przeznaczone jest ono dla 
„wybranych“ , dla „e iitv “ , 
sprzedaje się głównie w pre
numeracie, cena jego jest 
dość wysoka. Redaktorzy je
go mogą więc pozwolić so
bie' od czasu do czasu na 
prawdę.

Ale swoją drogą — nie za
zdrościmy losu kapralowi 
Dickensonowi. Przecież do 
tej amerykańskiej „e lity “  na
leży również szel FBI — 
Hoover i senator Mac Carthy.
A ci, jak wiadomo, nie lubią 
prawdy. Nawet w najbar
dziej eksklusywnych pismach.

OSA :
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Po U cJi w t I p R a d y  M in is tró ty  o częścimyej obniżce cen

Aby w przyszłym roku były lepsze zbiory
GDAŃSK (kor. wl.) Wieczo

rem 15 bm. sala wiejskiej szko
ły w Trzepowie zapełniła się.; 
szczelnie mieszkańcami groma
dy. Przyszli starzy i młodzi.; 
mężczyźni i kobiety. Nie od-, 
straszyła ich wietrzna, deszczo
wa pogoda jesienna, bo prze
cież mieli mówić o sprawach; 
tak żywo ich wszystkich ob
chodzących.

Z uwagą wysłuchali zebrani 
słów nauczyciela Sarafina, któ
ry w sposób przejrzysty i jas
ny zapoznał ich z tezami przed- 
zjazdowymi, celem i zadaniami, 
jakie postawił« przez całym na
rodem, przed klasą robotniczą i 
chłopstwem pracującym, przed 
przemysłem i rolnictwem — 
partia.

Pierwsze słowa, jakie padły, 
w dyskusji, dotyczyły obniżki 
cen. Z najżywszym zadowole
niem przyjęli chłopi gromady! 
Trzepowo tę doniosłą decyzję! 
rządu — pierwszy krok na dro
dze realizacji zadań wytyczo
nych przez IX Plenum KC 
PZPR. Wyrazem tego była wy
powiedź ot>. Wojciecha Badów-; 
skiego:

— Nie było dzisiaj w naszej; 
wsi ani jednego domu, w któ
rym nie mówiłoby się o obniż
ce cen. Nas, chłopów najbar
dziej cieszy, że potaniały takie 
artykuły, jak maszyny rolnicze, 
uprząż, cement i dachówka. 
Słowem —- artykuły bardzo po
trzebne w naszym gospodar
stwie. Obniżka cen jest dla nas. 
jeszcze jednym dowodem troski: 
państwa ludowego o nas. Do
daje to nam sił i ochoty do, 
pracy.

Chłopi gromady Trzepowo

zdają sobie sprawę z tego, że 
obecna obniżka cen jest czę
ściowa przede wszystkim dla
tego, że produkcja rolna nie 
wzrasta u nas jeszcze dostate 
cznie szybko 1 dalszy wzrost 
stopy życiowej mas ludowych 
zależy m. in. właśnie od tego, 
jak szybko podniesie się pro
dukcja roślinna i hodowla.

— Cieszymy się *— stwier
dził Bronisław Dembski, prze 
wodniczący gromadzkiego koła 
ZSCh — że wiele artykułów 
przemysłowych i spożywczych 
potaniało. Na pewno każdy / 
nas chciałby, aby następna 
obniżka nastąpiła jak najprę 
dzej, ale to zależy przede 
wszystkim od nas, od naszej 
pracy. I dlatego powinniśmy 
się j i r  teraz zastanowić, jak 
ulepszyć gospodarkę, co zrobić, 
by mieć w przyszłym roku lep 
sze zbiory.

Poważnie i rzeczowo dysku 
towali chłopi z Trzepowa nad 
poruszoną przez Dembskiego 
sprawą. Mówili o racjonalnym 
nawożeniu ziemi, zastanawiali 
się nad możliwością powiększe
nia areału ziemi pod uprawę 
roślin technicznych, dyskutowali 
o tym jak można powiększyć 
hodowlę itp.

Na przykład Walerian Flis, 
jeden z przodujących hodow
ców w gromadzie, który już 
w tym roku odstawił 5 tuczni
ków ponad plan, mówił właś
nie o zagadnieniu hodowdi:

— Staram się hodować dużo 
inwentarza, bo hodowla nie 
tylko daje wysoki dochód, lecz 
także możliwości uzyskania 
wysokich plonów. Im więcej 
mam inwentarza — tym więcej

daje mi on obornika dla upra
wy roślin. I dlatego właśnie, 
że dobrze nawoziłem ziemię o- 
bornikiem, miałem lepsze 
plony niż Dargaczewski, któ
rego pole graniczy z moim 
Nad sprawą hodowli powinniś
my się poważnie zastanowić...

— Ańnie się wydaje — mó
wiła chłopka Zyska — że mo
glibyśmy także zwiększyć kon
traktację roślin technicznych 
Ja np. w tym roku zakontrak
towałam 10 arów szałwi i mia
łam z tego 2.400 złotych do
chodu, a nasz przemysł — 
potrzebny surowiec.

W czasie dyskusji chłopi 
wskazywali także na wiele 
swoich trosk i bolączek, które 
można i trzeba w jak najszyb
szym czasie usunąć. I tak np. 
wielu gospodarzy z gromady 
Trzepowo chętnie zwiększyłoby 
obszar ziemi pod kontraktacje 
lnu, gdyby nie to, że na punk
cie odbioru w Pruszczu Gdań
skim bardzo często zdarza, się, 
że len jest niesprawiedliwie 
klasyfikowany, że zachodzą 
wypadki kumoterstwa.

Mówiono też szeroko o spra
wie świetlicy gromadzkiej, któ
ra grozi zawaleniem, a spra
wa remontu ciągnie się od 
dwóch lat. Gromada podjęta 
nawet w okresie czynu lipco
wego zobowiązanie, że świet
licę wyremontuje własnymi si
lami. Chodziło tylko o pomoc 
GRN w uzyskaniu kilkunastu 
kilogramów gwoździ. GRN w 
Przywidzu uważała jednak, że 
sprawa ta może poczekać i... 
czeka do dzisiejszego dnia.

A. ŁAGOWSKI

)

U s u n ą ć  z a n i e d b a n i a
SZCZECIN. Długo dyskuto

wano nad uchwałami IX Ple
num Partii na zebraniu w Tn- 
padlach w pow. Gryfice, woj. 
szczecińskiego. Zebrali się tam 
członkowie spółdzielni produk
cyjnej i robotnicy miejscowego 
PGR-u.

Dyskusja wykazała, że miej
scowy PGR ma wielkie możli
wości zwiększenia produkcji, je
żeli jego załoga usunie zanied
bania, jeżeli będzie wydajmej 
i ofiarniej piacować. Podkreślił 
to robotnik rolny — Zenon Szy
mański: „Nie wykonujemy na
szych planów. A kto winien?

My wszyscy. Od nas zależy, że
by nasz PGR stał się dobrym, 
aby tu zboże dobrze rodziło, 
aby maszyny się nie psuły, aby 
chwasty soków z ziemi nie wy
pijały. Pracujmy lepiej, a bę- I 
dzie więcej dobra dla wszyst
kich“ . (PAP)

140 pow ia tów  p rzekroczy ło  90 proc. 
obow iązkow ych  dostaw zboża

(f) 16 bm. powiat Świdnica 
w woj. wrocławskim przekro
czył 90 proc. tegorocznego pla 
nu obowiązkowych dostaw zbo
ża dla państwa. Tak więc ogól 
na liczba powiatów, które rocz

ne plany dostaw zboża mają 
wykonane co najmniej w 90 
proc., wzrosła do 140.

W powiatach tych ci rolnicy, 
którzy w całości dostarczyli 
państwu wyznaczone im ilości

z,hoża z tegorocznych zbiorów, 
zwolnieni są od miarek i od«v 
pów oraz korzystają z prawa 
wolnego handlu nadwyżkami 
zboża i produktów zbożowych 

(PAP)

Pogadanki rolnicze zachęciły chłopów 
do uprawy roślin przemysłowych

KRAKÓW (obsł. w ł.). Jedną 
z form pomocy, z jaką państwo 
ludowe przychodzi chłopom w 
zakresie podnoszenia wydajno
ści rolnictwa jest akcja szkole
nia fachowego w ramach kur
sów upowszechnienia wiedzy 
rolniczej.

Jakkolwiek na terenie woje
wództwa krakowskiego akcja ta 
pozostawia jeszcze wiele do ży
czenia, ogranicza się bowiem 
do pogadanek, a rzadko popie
rana jest przykładami osiągnięć 
przodujących chłopów miczu- 
rinowców — fakty wskazują, że 
rośnie zainteresowanie chłopów 
nowymi metodami uprawy.

W gromadzie Biegonice chło
pi przekonani przez wykładow
cę o konieczności sporządzania 
kiszonek — wybudowali dzie
więć glinobitych silosów.

W Młyńczyskach, pow. lima
nowski, pogadanki przyczyniły 
się do tego, że chłopi tamtej
szej gromady wykonali kon
traktacje lnu w 100 proc. po
dobnie było i w Zebrzydowicach 
pow. Wadowice, gdzie' w czasie 
pogadanek omówiono najlepsze 
metody uprawy tytoniu i dzięki 
temu m. in. plan kontraktacji 
tej rośliny został wykonany w 
całości.

W powiecie chrzanowskim 
pogadanki zachęciły chłopów 
niektórych gromad np. Grójca 
do uprawy roślin przemysło
wych: lnu i buraka cukrowego.

instruktaż w ramach UWR, 
czytanie książek fachowych od
bija się korzystnie na wynikach 
jakie osiągają chłopi w upra
wie lnu. Tak np. E. Klimaj 
z gr. Odment (pow. Dąbrowa

Tarnowska) otrzymał z 10 arów 
528 kg słomy.

Chłopi ci zawdzięczają swe 
osiągnięcia starannej uprawie 
lnu, właściwemu doborowi gle
by, podorywkom i tępieniu 
chwastów, a także głębokim 
orkom zimowym, przeprowa
dzanym jesienią.

O popularyzacji rolniczych 
pogadanek fachowych mogą 
świadczyć przykłady. W gro
madzie Pisarzowa na pierwsze; 
pogadance było obecnych 18 
chłopów, na dalszych ilość ich 
wzrosła do 60.

W obecnym okresie zimowym 
1953-4 pianuje się w wojewódz
twie 300 punktów szkolenio- . 
wych. Polowa z nich obejmie 
spółdzielnie produkcyjne, druga 
połowa — to gminne punkty 
satnokształcenia. (m)

Krajowy zjazd naczelnych inżynierów budownictwa
miejskiego

(f) W dniach 13 i 14 bm. od
był się w Bytomiu ( Krajowy 
Zjazd naczelnych inżynierów 
centralnych zarządów i zjedno
czeń budownictwa miejskiego. 
Na zjeździe przedyskutowane 
zostały zadania, jakie dla bu
downiczych nowych osiedli mie
szkaniowych i obiektów .so
cjalno - "kulturalnych nakreślo

ne zostały przez tezy IX Ple
num KC PZPR.

Na Zjeździe postanowiono 
m. in. na terenie zjednoczeń bu 
downictwa miejskiego do końca 
I kwartału 1954 roku zorgani 
zować 18 stałych i polowych na 
parzalni betonów, 10 central 
nych ciesielni, kilka zbrojami, a 
w 8 zjednoczeniach wprowadzić

ekonomiczniejsze niż dotycłi 
czas stosowane bezsprężarkowe 
mechaniczne tynkowanie. Po 
stanowiono również w każdym 
zjednoczeniu zorganizować co 
najmniej jedną budowę wzor
cową i jedną doświadczalną, 
które staną się terenem szkole
nia nowych kadr budowlanych 

(PAP)

Przetrząsnąć raz a dobrze
Ig ły  do zastrzyków to arty

kuł bardzo poszukiwany. Mog
łyby niejedno na ten temat po
wiedzieć pielęgniarki w szpita
lach i ambulatoriach. Dodaliby 
i swoje niezbyt pochlebne uwa
gi pacjenci. Kierownictwo fab 
ryki im. K. Świerczewskiego w 
Warszawie nigdy widocznie nie 
bierze zastrzyków, bo inaczej 
trudno sobie wyobrazić, że... ale 
idźmy po kolei.

Fabryka K. Świerczewskiego 
przed kilku laty produkowała 
igły do zastrzyków. Z końcem 
1950 roku fabryka miała tych 
igieł w magazynie za przeszło 
milion złotych...

Potem przyszła zmiana asor
tymentu produkcji. Do magazy 
nu zaczęły więc napływać fre
zy, wiertła, gwintowniki i róż
ne inne precyjyjne narzędzia 
Zaczęło się robić coraz ciaśniej 
Ig ły  w magazynie przeszka
dzały.

Wówczas ktoś w fabryce im 
K. Świerczewskiego wpadł n< 
pomysł, aby igły wyrzucić aa 
strych (przecież sprawozdanie z 
wykonania planu produkcji igW 
sporządzono i fabryka otrzyma 
la za nie premie, a i Central,iv 
Zarząd również — po co w;ęc 
o igłach dalej myśleć?) Igły 
do zastrzyków leżą na strychu 
do dnia dzisiejszego. Tylko le
karz fabryczny ma z nich ko
rzyść, bo tymi igłami robi za
strzyki pracownikom fabryki 
im. K. Świerczewskiego.

Ale na igłach, choć to przy
kład najbardziej skandaliczna 
nie kończą się zapasy fabryki 
W obecnej chwili, leży tam, za 
5 milionów złotych towaru tzw 
„niechodliwego“  — gwintowni 
ków, frezów itp., na które jak 
twierdzi kierownictwo zakładu 
nie ma popytu. 5 milionów /Jto 
tych wynosi wartość innych 
wyrobów, na które fabryka iie 
otrzymuje przydziału zleceń na

wysyłkę z Biura Zbytu Narzę
dzi (ul. Czackiego 21).

I to jeszcze nie wszystko. W 
fabryce tej, leży kilkaset kilo
gramów pełnowartościowych 
części maszyn do pisania i li 
czenia: części, które na pewno 
przydałyby się w warsztatach 
naprawczych. Kto wie ile je=z 
cze innych, cennych materiałów 
można by tam znaleźć, gdyby 
dokładnie przetrząsnąć wszyst 
kie zakamarki, piwnice i stry
chy?

A czy tylko w zakładach im. 
K. Świerczewskiego? Warto by 
raz a dobrze przetrząsnąć ma 
gazyny i zakamarki w innych 
przedsiębiorstwach. Byłoby to 
w. sam raz zajęcie zwłaszcza 
dla tyci] centralnych zarządów 
które dotychczas nie interesu 
wały się tym co wykazują spo
rządzane co roku w każdym'za 
kładzie spisy inwentarzowe.

R a d y  N a r o d o w e  
w  o b liczu  n o w y c h  z a d a ń

Wielki program działania, 
zawarty w tezach, zatwierdzo
nych przez IX Plenum KC na
szej Partii oraz w referacie to
warzysza Bieruta stawia przed 
radami narodowymi nowe, o- 
gromne zadania. Zadania te 
wypływają z oczywistego fak
tu, że wszystkie drogi, nakre
ślone w tym programie — dro
gi, prowadzące do szybszego 
wzrostu stopy życiowej ludnoś
ci muszą być realizowane przez 
rady narodowe bądź bezpośred
nio, bądź przy jak najszerszym, 
aktywnym ich udziale.

Aby podnieść się mogła sto
pa życiowa człowieka pracy, 
aby życie jego stać się mogło 
łatwiejsze i lepsze — Państwo 
Ludowe zabezpieczyło wzrost 
nakładów na budownictwo mie 
szkaniowe i remonty budynków 
mieszkalnych, na budownictwo 
komunalne (kanalizację, wodo
ciągi, zieleń w miastach, ko
munikację miejską) o 26 pro
cent, na budownictwo socjalno- 
kulturalne — o 34 procent. O 
45 procent wzrosną w ciągu 
najbliższych 2 lat nakłady na 
inwestycje w rolnictwie, o 38 
procent — na przemysł artyku
łów konsumcyjnych.

Realizacja wszystkich zadań 
i celów w tak konkretny spo
sób wskazanych w tezach 
przedzjazdowych odbywać się 
będzie w terenie pod bezpośred
nim kierownictwem rad narodo
wych. Kierowanie bowiem tą 
ogromną pracą, ze względu na 
charakter zadań będzie w po
ważnym Stopniu zdecentralizo
wane; chodzić tu będzie przede 
wszystkim o tysiące i dziesiąt
ki tysięcy inwestycji — często 
drobnych, specyficznych dla te
renu, .nie dających sie organizo
wać i kierować jedynie ze szcze
bla centralnego. Stąd też kie
rownictwo ich wykonaniem, 
nadzór i troska o właściwe wy
korzystanie kredytów, o osz
czędne zużycie środków finan
sowych i materiałów obciążać 
musi bezpośrednio władzę miej
scową.

Przygotować rady narodowe 
i ich aparat do wykonania

nowych, trudnych zadań

ni te środki finansowe, które 
postawiono do ich dyspozycji. 
Świadczy o tym niski procent 
wykonania budżetów tereno
wych w tak decydujących dla j 
poziomu życia mas pracują- | 
cych działach jak inwestycje w i 
dziedzinie zdrowia, oświaty, go- j 
spodarki komunalnej i innych i 
Tak np. według stanu na 30 j 
września br. kredyty budżeto- j 
we na inwestycje w dziedzinie I 
zdrowia i kultury fizycznej I 
wykorzystane zostały w woj. 
kieleckim zaledwie w 15,1 pro
cent a na inwestycje w dziedz'- 
nie kultury i sztuki w woj. łódź 
kim w 23,4 procent.

Poważne zaniedbania wyka
zuje produkcja przemysłu tere
nowego, wytwarzającego arty
kuły szerokiego użytku, szcze
gólnie na potrzeby wsi. Tak np. j 
ze sprawozdania Wojewódzkiej 
Komisji Planowania Gospodar-1 
czegą w Lublinie za I i i  kwar-j 
tal br. wynika, że Wojewódzki i 
Zarząd Przemysłu Terenowego 
nie wykonał zadań planu m. in. 
w produkcji wiader, kieratów i 
odlewów żeliwnych, WZPT 
Materiałów Budowlanych 
przy ogólnym niepełnym wyko
naniu planu produkcji, w szcze
gólności nie wykona! planu 
produkcji cegły. Wojewódzki 
Zarząd Przemysłu Terenowego 
w Lublinie w I I I  kwartale wy
konał zaledwie 104 asortymen
ty na zaplanowane 222. WZPT 
w minimalnym procencie wy
konywał takie ważne dla rolnic
twa narzędzia jak brony poto
we — w 3,8 procent, kieraty — 
10,3 procent, wozy gospodar
skie — 35 procent, części za
mienne do maszyn rolniczych 
— 5 procent. Planu produkcji 
wiader nic zrealizowano w o- 
góle.

Jeżeli, jak widać nie wszyst
kie jeszcze prezydia rad naro
dowych potrafią w pełni wyko
nywać swoje dotychczasowe za- i 
dania, to jasnym jest, że o-J 
gromnego wysiłku i dodatkowej 
wielkiej mobilizacji sił oraz u- 
lepszenia kierownictwa i orga 
nizacii pracy wymagać będzie 
wykonanie przez nie zadań, któ
re niepomiernie wzrosną w la-

Wykonanie wszystkich tych 
zadań wymagać będzie poważ
nego wzmocnienia rad narodo
wych i ich prezydiów od stro
ny organizacyjnej, wymagać 
będzie podniesienia na wyższy 
poziom metod i stylu ich pracy, 
istnieje bowiem niebezpieczeń
stwo, z którego powinni zdawać 
sobie sprawę wszyscy działacze 
i pracownicy rad narodowych, że 
przy braku należytego przygo
towania organizacyjnego wielu 
rad narodowych i przy poważ
nych jeszcze słabościach i bra
kach zarówno w metodach kie
rownictwa jak i w fachowej 
obsadzie poszczególnych wy
działów prezydiów rad — wyko
nanie zwiększonych zadań- w 
produkcji rolniczej, w dziedzi
nie inwestycji terenowych oraz 
na odcinku drobnej wytwórczo
ści, usług i zaopatrzenia ludno
ści napotkać może na poważne 
trudności.

Analiza wykonania budżetów 
terenowych za pierwsze trzy 
kwartały 1953 r. wskazuje, ze 
nie wszystkie rady narodo
we potrafiły wykorzystać w peł-

Wzmocnić kierownictwo  
rad narodowych 
produkcją rolną

Wśród zadań, stojących przed 
radami narodowymi w świetle 
IX Plenum poważne miejsce 
zajmuje sprawa wzmocnienia 
kierownictwa produkcją rolną 
W tezach zawarte są konkret
ne wytyczne w tej dziedzinie. 
W ciągu najbliższych 2 lat na
sza produkcja rolna wzrosnąć 
ma o ok. 10 proc Planowane 
wzrost \vvższv jest od tego. 
który osiągnęliśmy w ciągu u- 
bicgłych 4 łat. Wymagać to bę
dzie poważnego wysiłku rad 
narodowych i ulepszenia metod 
ich pracy.

Tezy wskazują m. in. na ko
nieczność zerwania ze szkod!i 
wym funkcjonalizmem. polega
jącym na tym, że sprawami pro
dukcji rolnej zajmują się ty l
ko wydziały rolnictwa prezy
diów rad. Kierownictwo cało
kształtem spraw rolnictwa po
winny sprawować same prezy
dia rad narodowych. k'óre po 
noszą pełną odpowiedzialność

M a r ia n  f l y h i r k i
s e k re ta rz  R ady P aństw a

za rozwój produkcji rolnej na 
swoim terenie.

Tezy przewidują przekształ-i 
cenie wydziałów, rolnictwa i 
leśnictwa prezydiów wojewódz
kich rad narodowych, a taKŻe 
tych powiatowych rad narodo
wych, w których sektor socjali
styczny w rolnictwie już prze
waża — w wojewódzkie (powia- j 
towe) zarządy rolnictwa, wy I 
posażone w większe uprawnie
nia i samodzielność, celem i 
stworzenia przy prezydiach rad j 
narodowych wysokokwalifiko
wanych i operatywnych orga
nów dla bezpośredniego kierów- [ 
nictwa produkcją rolną. Tezy 
wskazują na konieczność bliż
szego powiązania aparatu służ
by rolnej z terenem i oparena 
jej działalności o aktyw g ro  I 
madzki, obejmujący przodow- j 
riików i nowatorów rolnictwa. 
Tezy wypowiadają walkę spo
tykanej dość często jeszcze 
szkodliwej praktyce, polegają
cej na odrywaniu służby rolnej 
od jej właściwych zadań, wska
zują na konieczność zlikwido
wania przerostów sprawozdaw
czości oraz zerwania z mecha
nicznymi metodami planowa
nia rolnictwa, nie uwzględnia
jącymi konkretnych warunków 
terenu.

Podniesienie na wyższy po
ziom metod kierowania przez i 
rady narodowe produkcją rol
niczą wymagać będzie dużej 
pracy nad przyswojeniem me 
tylko całemu aparatowi służby 
rolnej, ale również prezydiom; 
i działaczom rad narodowych 
poważnego zasobu nowoczesnej j 
wiedzy agrotechnicznej. Należy
te orientowanie się w konkret 
nych zagadnieniach produkcji 
rolniczej jest dziś nieodzownym 
warunkiem, bez którego nie mo
że być mowy o dobrym opera
tywnym kierowaniu przez rady 
narodowe sprawami rolnictwa.

Lepiej zaspokajać potrzeby 
pracujących chłopów

Realizacja sojuszu robotni
czo-chłopskiego, umacnianie 
spójni między miastem i ws'ą 
wymaga od rad narodowych i 
ich aparatu bardziej wnikliwe
go niż dotąd stosunku do po
trzeb chłopa - producent'1. 
Przyjść mu więc należy' z po
mocą w zaopatrzeniu w nowo
czesne narzędzia pracy, w na- 

| wozy sztuczne oraz artykuły 
I przemysłowe, konieczne dl i 
i prowadzenia gospodarstwa roi- 
; nego. Raz na zawsze skończyć 
trzeba z praktyką traktowania 
chłopa wyłącznie jako dostaw
cy produktów rolnych i piatnL 
kn podatków. Podobnie kon
sekwentnie i uporczywie, jak 
o pełne i terminowe wy
konanie obowiązkowych do
staw — -ady walczyć muszą o 
jak najlepsze Zaopatrzenie wsi 
w przemysłowe artykuły kon- 
sumcyjne.

Państwo Ludowe daje dziś 
do dyspozycji -wsi znacznie 
większą ilość towarów, nawo
zów sztucznych, maszyn i u- 
rzątkeń rolniczych. Zwiększa 
się poważnie zaopatrzenie go
spodarstw indywidualnych w 
gwoździe, bednarkę, obręczów-

kę, konwie, uprząż, rzemienie, 
drewno opałowe, naczynia cm >- 
liowane, łopaty, łańcuchy itp. 
Znacznej obniżce uległy ceny 
na podstawowe maszyny rolni
cze: żniwiarki, kosiarki, sien
niki i inne.

Wszystkie te artykuły rozpro- ! 
wadzane są na wsi poprzez sieć j 
PZGS-ów i placówek gminnych j 
spółdzielni „Samopomoc Chłop i 
ska“ . Często jednak — rozpro
wadzane są w sposób niewlaś 
ci wy, budzący uzasadnione;
skargi i zażalenia ze stroni ; 
mato i średniorolnych chłopów j 
Zadaniem rad narodowych jest 
zdecydowana walka i zapob:e- j 
ganię nadużyciom i kumoter- | 
stwu, jakie niejednokrotnie je
szcze występują przy, sprzeda- ! 
ży towarów na wsi. W tym cciu j 
należy wzmocnić kierownictwo; 
aparatem handlu w prezydi e h j 
rad narodowych oraz w jak | 
najszerszym stopniu rozwinąć i 
i usprawnić społeczną kontro ; 
ię ze strony stałych komisji j 
handlu rad narodowych nad i 
placówkami i aparatem zaopa
trzenia — szczególnie w j 
GS-ach.

Rozwijać aktywność 
i inicjatywę mas

Podstawowym warunkiem j 
wykonania przez rady narodu j 
we icli rosnących zadań jest jak 
najszersze przyciągnięcie do 
pracy i wykorzystanie w tej pra. 
cy aktywności i inicjatywy nns 
pracujących i ich organizacji i 
Rady narodowe rozporządzają 
już dziś wielotysięcznym akty- j 
wem społecznym, skupionym w j 
ich szeregach lub wokół nich — , 
w postaći członków rad naro-j 
dowych, stałych komisji rud. 
komitetów blokowych i komNj1 
gromadzkich — dobrze znają-1 
cych zagadnienia swego terenu, j 
jego potrzeby i nie wykorzysta- j 
ne jeszcze rezerwy.

Realizacja przez rady pla
nów, nakreślonych w tezach j 
przedzjazdowych jest nie do po
myślenia bez jak na ¡szerszego i 
uruchomienia wszystkich dżw:- i 
gni inicjatywy i kontroli soo- j 
leczfiej. W parze ze wzmocnię |

| niem aparatu prezydiów i z u-1 
jsprawnieniem metod kierownic-1 
i twa poszczególnymi działami! 

ich pracy, iść musi coraz «zer-! 
j szy rozwój i ulepszanie metod j 
| i form pracy organizacyjno- j 
masowej w radach. Bogactwo j 

: myśli i konkretne wskazania 
| zawarte w tezach i w referacie!
| towarzysza Bieruta powinny I 
j znaleźć swój wyraz i nasycić; 
I nową. głęboką treścią poiitycz- \
! pą sesje rad narodowych. P 'v  j 
j  cę stałych komisji rad i dzia 
lalność radnych wśród lud- ; 
ności.

Prezydia rad narodowych w j 
pracy nad realizacją zadań, po 
stawionych przez IX Plenum 
muszą silniej niż dotychczas o- 
przeć się o masy pracujące, ó 
ich pomoc, doświadczenie i 'ini
cjatywę, o ich kontrole spote.z 
ną. Nowego, ogromnego zna
czenia w świetle tych zadań na
biera sprawa wnikliwego i szyb
kiego załatwiania skarg i zaża
leń ludności. W listach i za
żaleniach, z którymi obywate
le zwracają się do władz, od
bijają się jak w zwierciadle 
braki, wypaczenia i niedoma
gania, występujące w pracy na

szych rad. Obok tych sygna* 
tów nie wolno przechodzić obo
jętnie. Wypowiedzieć trzeba o* 
strą walkę wszelkim przeja
wom bezdusznego stosunku Jo 
potrzeb bytowo-socjalnych lu
dzi pracy, do spraw lecznictwa, 
opieki nad matką i dzieckiem, 
do rażących niejednokrotnie za
niedbań w dziedzinie zaopatrze
nia i usług, jakie ujawniają 
skargi i zażalenia.

Trzeba wreszcie pamiętać, że 
IX Plenum daje nowe poważne 
środki, zwiększa realne możli
wości pozytywnego załatwiania 
wielu słusznych skarg ludności 
przez n pv  narodowe. Chodzi 
dziś o mi, aby te nowe zwięk
szone możliwości były przez 
rady w pełni wykorzystane.

Wielki i złożony jest prog
ram działania, wytyczony przez 
IX Plenum. Jego realizacja od- 
nywać się będzie w każdej g>o- 
madzie, miasteczku i osiedlu, 
wszędzie tam. gdzie toczy się 
walka o wzrost produkcji rol
nej, o lepsze zaspokojenie co
dziennych potrzeb ludzi pracy 
i wzrost ich stopy życiowej.

Poważne środki finansowe ! 
materiałowe, jakie przeznacza 
państwo ludowe dla osiągnię
cia szybszego wzrostu stopy ży
ciowej ludności w okresie ostat
nich 2 lat planu 6-letniego wy
magają, aby sposób wykorzy
stania tych środków byt jak 
najstaranniej kontrolowany 
urzez masv pracujące oraz — 
aby w maksymalnym stopniu 
uruchomione zostały wiasne re
zerwy terenowe, celem powięk
szenia środków, które daje pań
stwo na potrzeby terenu z planu 
i- budżet”  centralnego.

Akcja melioracyjna przepro
wadzona w szeregu woje
wództw przy pomocy tzw. „czy
nów społecznych“ , wieloletnie 
doświadczenie Warszawy w 
Miesiącu Odbudowy Stolicy 
świadczy wymownie, jak o- 
gromne ponadplanowe środki 
uzyskać można w postaci pra
cy społecznej i pomocy finan
sowej i materiałowej ze stro
ny ludności wówczas, gdy u- 
miejętnie przyciąga się ją do 
pomocy i kontroli, gdy masy 
pracujące widzą, że dokony
wane nakłady zmierzają bezpo
średnio do podniesienia ich sto
py życiowej, do uczynienia ży
cia łatwiejszym i bardziej kul
turalnym.

Głęboka gospodarska troska 
i poczucie obywatelskiej odpo
wiedzialności za to wszystko, 
co dzieje się w terenie, za mak
symalnie oszczędne i celowe 
wykorzystanie każdej złotówki, 
każdej cegły i każdego kilogra
ma cementu, który idzie z planu 
i budżetu — powinny cechować 
wszystkich działaczy rad i 

i członków komisji. Pod ich czuj- 
' nym okiem i przy ich pomocy 
i prezydia rad narodowych po

trafią wnikliwiej reagować na 
potrzeby i bolączki ludności 

pracującej, prawidlowiej i słusz
niej będą ustalać swoje zada
nia i lepiej je realizować.

Zacieśniając więź z masami 
| w walce o szybszy wzrost do- 
I brohytu ludzi pracy w mieśc;e 
j i .na wsi — rady narodowe pod- 
. niosą swój autorytet i umocnią 
! się jako terenowe organy wła- 
I Jzv państwowej, wyrażające 
¡wolę i interesy ludu pracują-
I «go-

Z obrad Plenum Zarządu Głównego Ligi Kobiet
Przez dwa dni toczyły się 

w Warszawie obrady Plenum 
Zarządu Głównego Ligi Ko
biet. Po referacie przewodniczą
cej Zarządu Głównego tow. 
Musiaiowej pt. „Sprawa popra
wy warunków życiowych mas 
pracujących w mieście i na wsi 
— a zadania Ligi Kobiet“  wy
wiązała się ożywiona dyskusja, 
w której udział wzięto 35 de
legatek z całego kraju. Nie jest 
przypadkiem, że dyskusja była 
tak żywa i różnorodna, że po
ruszono w niej tak szeroki 
wachlarz zagadnień. Plenum o- 
bradowato niemal bezpośred
nio po ogłoszeniu tez wysunię
tych przez IX Plenum KG naszej 
partii. Wysunięte przez Plenum 
zadanie podniesienia stopy ży
ciowej mas pracujących nie
zwykle żywo zainteresowało 
kobiety. Na icli barkach i gło
wach spoczywa ciężar nakar
mienia, ubrania, obszycia i o- 
prania catej rodziny. One za
łatwiają codzienne zakupy, one 
najczęściej stykają się bezpo
średnio z brakami i niedocią
gnięciami. Ale kobiety nie ty l
ko od tej strony patrzą na całe 
zagadnienie. Czują się one na
de wszystko współgospodarza
mi kraju, zdają sobie sprawę 
ze swej współodpowiedzialności 
za realizację nowych zadań.

— Są nas miliony — po 
wiedziała chłopka z Kieleckieg; 
Dąbrowska — wspólrządzirm 
państwem, od nas wiele zależy

I cała dyskusja była ilustra
cją tych prostych, niewyszuka 
nych, a jakże prawdziwych 
stów. Przez dwa dni w sali ho
telu poselskiego kobiety z mia
sta i wsi, robotnice, chłopki, in- 
teligentki zabierały glos po go-

[spodarsku i rzeczowo, mówiąc o 
I wielkich naszych osiągnięciach 
a równocześnie obnażając 
wszelkie niedociągnięcia i bra
ki, wszelkie bolączki, Bez bia
dolenia jednak — jeżeli coś jest 
złego — to trzeba naprawić. Ta
ka była atmosfera obrad.

Oto Walter Stefania mówi o 
bolączkach w województwie 
łódzkim.

— W jednym z powiatów 
w sklepie przez sześć dni nie 
było cukru, w Aleksandrowie 
zdarzało się, że chleb przywo
żono dopiero o godz. 11 a cza
sami po południu...

Stefania Walter opowiada da
lej, jak na skutek energicznej 
interwencji kobiet chleb w A- 
leksandrowie zaczęto sprzeda 
wać od rana, zaopatrzenie skle
pów poprawiło się, punkt u- 
slngowy w Piotrkowie, który 
szyi bieliznę dziecięcą w więk 
szóści nie do użytku, przestał 
wypuszczać braki.

O brakach w zaopatrzeniu, 
któro są wynikiem niewłaściwej 
dystrybucji i niskiej jakości 
niektórych artykułów mówi rów- 

| nież delegatka z Poznania 
Zdrojewska.

— W jednym tylko pow. ko-
j nińskim w magazynach PZGS 
leżały zamrożone towary tzw 

! „niechodliwe“  na sumę około 
! i imiln. złotych. Towary te ol>e- 
| szły już wszystkie GS w po 
wiecie, nigdzie ich nie chcieli 

[kupować i powróciły do maga- 
| zynów. A rzeczy potrzebnych 
j brak. Czy nie jest błędem rów 
nież fakt, że województwo na
sze np. zawalone jest obuwiem 
damskim podczas gdy nie ma 
męskiego i dziecinnego?

Wiele miejsca w obradach za
jęła sprawa troski o kobietę 
pracującą, stworzenie jej odpo
wiednich warunków, właściwe 
wykorzystanie jej zdolności i 
kwalifikacji. O tym mówiła m 
in. Mieczysława Masłowska z 
Olsztyna.

— W niektórych POM-acli 
naszego województwa były ta 
kie wypadki, że traktorzystki, 

j które ukończyły kurs — zatrud 
lniano przy przebieraniu ziem- 
| niaków lub innych nie wytną 
gających kwalifikacji i mato 
płatnych robotach. To zniechę
ca kobiety do nauki, do kształ
cenia się, do zdobywania kwa 
lifikacji. Te sprawy trzeba kon
trolować, i tu jest wielkie pole 
do działania dla organizacji 
kobiecych.

Ponad dwieście kobiet z ca 
lego kraju, ze wszystkich wo 
jewództw bierze udział’ w obra 
dach Plenum. Przez ich usta 
mówią kobiety całej Polski.

— Nasze województwo — 
mówi delegatka z Krakowa Jac 
kowska — było przed wojną 
bardzo zacofane. Wiele rzeczy 
należało odrobić i zrobiono bar 

| dzo dużo. O tym mówić nie bę- 
; dę, bo wszyscy wiedzą jakie gi 
jganty rosną na terenie naszego 
województwa. Ale wielkie osią 

l gnięcia na odcinku przemysłu 
wym przesłoniły wielu naszym 
działaczom troskę o człowieka 
IX Plenum zobowiązuje mię 
dz"y innymi i naszą kobiecą or 
ganizację do mobilizacji wszyst 
kich sit w celu zwalczania bra 

I ków, poprawienia warunków 
życiowych, uczynienia życia 

¡piękniejszym i radośniejszym.

Wiele mogłyby tu zdziałać ko
biety wchodzące w skład rad 
narodowych. Niestety nie są 
one otaczane należytą opieką i 
dlatego nie zawsze mogą podo 
tać obowiązkom. Opieka nad ni
mi, systematyczne ich szkolenie 
— to ważne nasze zadanie. 

! Uaktywni to tysiące kobiet. W 
i walce z codziennymi bolączkami 
! mają one poważny gios i w 
wielu wypadkach potrafią zara- 

i dzić.
Mówią kobiety chłopki Tez\ 

IX Plenum otwierają przed ni 
mi szerokie perspektywy. I w 
wypowiedziach chłopek brzmią 
tony dumy z tego co już jest 
zrobione, i troski, gospodar- 

i skiej, rzeczowej troski o to by 
było lepiej. Jeszcze raz oddaje
my glos ob. Dąbrowskiej z Kie
leckiego:

„My, chłopki naszym chłop 
skim sercem rozumiemy, co dał 
nam rząd ludowy. Najlepiej to 
widzę po sobie samej. Było nas 

j w domu jedenaścioro dzieci 
| Serce rwało mi się do nauki 
j Ojciec żałował mnie, ale nic 
dać mi nie mógł. A ja teraz 
wszystkie swoje dzieci pokie
rowałam tak jak chciałam — 
wykształciłam. Jakże nie mam 
być wdzięczna rządowi, jakże 
nie mam ze wszystkich sil pra J cować, aby podnieść gospodar

stw o i zwiększać plony“ .
Z zagadnień walki o rozwój 

| rolnictwa przewija się w dy 
skusji szczególnie sprawa ho 

Idowi i. Kobiety mówią o osią 
| gnięciąct) na tym odcinku, mó 
lwią i o zaniedbaniach i trud- 
I nościach, stawiają konkretne 
wnioski poprawy. A więc hrać 
jak najaktywniejszy udziat w 
konkursie hodowlanym, wzmóc 
pracę uświadamiającą, dotrzeć

do każdej gospodyni, uroz- 
; maicie formy propagandy.

Po gospodarsku podchodzi do 
zagadnienia chłopka indywi

dualna z pow. Koźle w woj.
; >polsk:m ob. Czyżowicz.

— Ja będę mówić o dobroby- 
| cle. Ziemi mam niewiele — 1,5 
i ha. Powiem, jak na niej gospo- 
Idaruję. Rząd daje nam bardzo 
I dużo, my jednak wiemy, że od 
j naszej własnej pracy wiele za- 
, leży. Staram się również wy
pełniać swoje zobowiązania 

; wobec naszego państwa. W tym 
roku odstawiłam 1 ‘20 kg mięsa 

j ponad pian, od roku 1949 od
stawiłam 32 tys. litrów mleka, 

i Umiem gospodarować, a chcę 
j gospodarować jeszcze lepiej. 
¡Nie mówię teąo, żeby się chwa
li ić, tylko żeby pokazać, że gdy
byśmy z catej ziemi jaką mamy 
iw Polsce, wydobyli to co moż
na, to opływalibyśmy we wszyst. 

| ko.
W wielu przemówieniach ko

biety mówią o konieczności sy
stematycznej, głębokiej pracy 

; ideologicznej. „Pamiętajmy — 
że tam, gdzie my nie dotrzemy 
tam dotrze wróg. My musimy 
dotrzeć do każdej kobiety, do 

I każdej gospodyni, zaintereso
wać się jej życiem, jej trudno- 

; ściami, jej projektami, pomóc, 
obudzić wiarę we własne siły, 

; uaktywnić w pracy społecznej“ .
Bojowa dyskusja aktywu za

początkowała mobilizację licz*
I nych rzesz kobiet zorganizowa- 
! nych w Lidze Kobiet pod ha- 
| słom jak najczynniejszego 
udziału w walce o. realizację 
wskazań !.\ Plenum naszej 
partii, jak najszerszego dotar- 
cia z programem działania 
partii do wielomilionowych 

| rzesz kobiet miast i wsi.
I z. K*
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Czyte ln icy  i  korespondenci piszą:

Gdy zerwano i  zasłanianiem się trudnościami

Stając do walki o wykonanie | wykonano w 87,2 proc., to w j wa si? obecnie dyskusja nad 
zadań I \  -go roku planu 6-letnie- i lipcu osiągnięto już 97,2 proc., zagadnieniem, niezmiernie waż
&n 7Z*}n ero r n r i iń < L ' i r * i i  7 a L 'ła . - łń v i-  rt . ..  ------ „ .............................• n v m  A] o K rti^W ii. i  „  ^ . ____i „

fs  .¡V»

Kto się boi redukcji zbrojeń...

go załoga Toruńskich Zakładów ! a w sierpniu po raz pierwszy ! 'U™ dla pokoju świata: nad za- 
Roszarniczych miała w.e.e trud- j wykonano z nadwyżką 6,8 proc. j gad.niemein redukcji zbrojeń, newrem.

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU
W Komisji Politycznej odby- „idei“  i całkowicie im odpowia

dającej polityki, rzekome ame
rykańskie pragnienie rozbroje
nia okazuje się cynicznym ma-

ności do pokonania, a wśnk 
nich również i niedocen 
przez wielu pracowników 
szvch możliwości. Wielu twier

iaJ I*  mobiHzacji załóg?' prz* z™ o f f i  ! ( S : , - Unk| / : *prawozdil: | rum 0 N Z i. Komisji Rozbroj e' \ formowanie organu kontroli do-
n,i i wową organizację partyjną plan. | n v 7  rornisK ‘ Rozbiojemowej, niowej dowiodło tego uporczy - .biegnie końca, a jego czlonko-

. • , ,  . asortymentowy za wrzesień wy- ¡j -L.- 7 c n n * , l ° 'h  zony na zą-;we odrzucanie przez USA pro- ¡wie beda gotow i do objęć ta
dzito, tze zakład nasz, o prze- | konano w ^  p- a 2a - d , ZSRR punkt p t. Środku j pozycji ZSRR w sprawie żaka- \swych funkcji, zakaz i kontrola

dziernik w 125,3 proc. i  nówei” woini«» lef e:1!̂ . i „ •  j5 ° n' _ n] aso'vej zagłady i jednocześnie wejdą w życie
Załoga TZR wykazała

: Ka porządku dziennym znajdu-1 Szczególnie dobitnie na fo-

smeme w swoim czasie przez 
delegata ZSRR pana Malika, co 
rozumie pod jednoczesnym 
wprowadzeniem w życie zaka
zu broni atomowych i kontroli. 
Oświadczył on, iż z chwilą gdy

NOWEGO JORKU)
inna. Toteż nie bez pewnego ża
lu cytowany, już delegat Szwe
cji powiedział na temat planu 
Bariicha: ,Jesteśmy świadkami 
szybkiej bardzo ewolucji i gdy 
weźmiemy ją  pod uwagę, oka
że się, że nad tym pięknie w 
swoim czasie opracowanym 
planem wisi klepsydrcii z któ
rej piasek wycieki już prawie 
i  wkrótce wycieknie do reszty.starzatym parku maszynowym. V m f p w C  “  ^  i d°  zapobieżenia j zi, broni masowej zagłady i jednocześnie

me jest w stanie podołać swoim ’ 1 . ] nowej wojnie światowej i do i międzynarodowej kontroli iego
zadaniom, a o dorównaniu za-j załoga iZK  wy kazała, ze j zredukowania napięcia w sto-1 realizacji. W projekcie rezolu-
kładom wyposażonym w nowo-; Pr7Y dobrej organizacji pracy, i sunkach międzynarodowych“ . cii wysuniętym obecnie nrzez • ,Ł -  i • j ¡„ i

Hpetnej mobilizacji -organizacji ! Sytuaci« wyodada w tkn , n , J f )i » T J l  ? ? m, l0l)ec“ e przez {pyłkowym  przemówieniu po- |jąc< do jednego z

Podkreślam z zadowoleniem, \ I  nie radziłbym — kontynuo- 
że pan Wyszyński w sfPi/m jwał delegat Szwecji nawiązu-

artykułów

cyzowanie stanowisk".

czesne maszyny i urządzenia t^n e .n T ^w i^k o c ^? 3” ^  | <W ten -Sp° " ! U^ A i grupę ich sojuszników i 'twierdził'deklarację ~pana Mali- ! nadwornego komentator'« De
nawet mowy byc me może. partyjnej i związkowej potrafi , sob. ze Komisja Rozbrojeniom,i w związku z ranortern Komisji u , V u j  ' n a r f in W u  stam. p « tnn,n , . ' ., , , nie tylko sprostać na ożohyrn na ONZ faktycznie nie przedstaw-i d u ■ Portem Komisji ka. Jest to bardzo ważne spre- j parlamentu Stanu RestonaPlan I-go półrocza tak do- l • , . 3 ■ • ;. m t przeusiawi j Rozbrojeniowe! znowu pomna • * ~u“ 4—  — j ------ • . , . , . • i nią zadaniom, ale i wysunąć sie i ta zadne&ro sprawozdaniu ! ■ . 1 . r  Jsciowo jak i wartościowo wy- J  . . .  4 , . , . *>■ . ,, »R»a\vozuan.a, Sie milczeniem tę sprawę., 1 i i i i ; na czoto wsrod zakładów prze- 'stwierdzając tyko  że żadnych c+ t  i v 1 . ,vkonany został z nadwyżką, lecz . , - „ „ „  . n„ c, ■ J-r ■ ' , ¿aunyc.i Stany Zjednoczone, jak wia-■ J , , . ■ my stu roszarmczego, zdobywa ¡postępów nie osiasrneta I .  _  J .! . , 1 ,
planu asortymentowego me • - za wvnikj osiągnięte w Komisja notu/ąc nadzieje Pr° bfUją masko,wac sf ns

kwartale 'br. I-sze miejsce i iż ostatnie wydarzenia ? ^ ° '
zm  Przed- jsztandar przechodni. narodowe stworzą b a fd z ie i^  w*kazyw™ em "3  tzw. plan

p. . . . .  . . j ,  ‘ i Barucha rzekomo miedzynaro-
Wtókienniczych i Skórzanych ™ szym  osiągnięciem jes t \ Z ^ T 9r n l Z Z r  > P% d°wej kontroli energii atomo-
niższych od zaplanowanych ga- ¡wykonarie w dniu 3110.53 r. ! nownego rozważania kwesto....................................
tunków słomy lnianej, co znacz- I r.9czneS° P‘anl-i produkcji we-

planu asortyr 
wykonano. Poważną 
było' dostarczenie prz? 
siębiorstwa Skupu, Surowców

nie utrudniało wykonawstwo i dtug wartości w cenach ni.e-
planów1 asortymentowych. p0 j zmiennych w 101,6 proc. oraz 

.znaczna ponadplanowa obniżkaprzeanalizowaniu tej sprawy na , , .  1 [» “ “ upumou a oomzKa
naradach techniczno - produk- koszto7  własnych, która wyno- 
cyjnych stwierdzono jednak, że i 81 za okres 9 miesl?cy l0 '4 Proc- 
mamy możliwości wykonywania Osiągnięcie tych wyników 
również planów asortymento- by!o możliwe dzięki mobilizacji 
wych. ' |cat^[ załogi przez podstawową

Aktyw gospodarczy, agitato
rzy i mężowie zaufania grup 
związkowych rozpoczęli szero-

rozbrojenia", prosi o przediu 
zenie.swego mandatu.

Owe ostatnie wydarzenia, to 
rzecz jasna, rozejm na Korei, 
który doszedł do skutku dzięki 
pokojowej inicjatywie ZSRR i 
dzięki uporczywej dobrej woli 
Korei Płn. i Chin Ludowych, 
dzięki potężnemu

ką agitację wyjaśniającą wśród 
załogi. W wyniku tego wyko
nawstwo planów asortymento
wych poczęło wzrastać. Kiedy 
W maju plan asortymentowy

?i załogi przez podstawowa ; ¿¿7,łrtn,-7”LL7n!f‘' “ . i ,flac’skowi 
or .rntzację partyjną, dzięki 7 drugiej strony jednak — 
szkoleniu zawodowemu • .przy- j wska/ał na to przedstawiciel 
warsztatowemu, stosowaniu ra- Poiski wiceminister Naszkow- 
dzieckich metod pracy oraz pod- ci.-.; - wvm . . . . .
jętym zobowiązaniom długófa- j pieniu \ v '  K o m is ji '-  notuie^sK A “ erykansk,e  ..a rgum en ty“

wej, z drugiej zaś gtosza ja 
koby ZSRR byt nieszczery, bo
wiem proponuje zakaz broni 
masowego zniszczenia bez kon
troli. Obie kombinacje propa
gandy rządu USA zostały od 
dawna pozbawione podstaw 
przez dyplomacje ZSRR i kra
jów demokracji ludowej. Jeśli 
delegaci USA i Wielkiej Bryta
nii- wyciągają je teraz ponow
nie z lamusa, to najwyraźniej 
z braku lepszych argumentów.

zbytnio polegać na dornniema-
i . . . . .  i nej przewadze ilościowej wJasne jest więc ze pierwszy h m >

główny argument delegacji 3
Prezydent w  schronie

Jak można sądzić, opinię de
legata Szwecji podziela również 
wielka część wyborców amery
kańskich. Mogli oni ostatnio 
przeczytać w swych gazetach, 
że w Waszyngtonie odbyta się 
„wielka próba ataku atomowe
go z udziałem samego prezy
denta“ . Pentagon obwieścił 
triumfalnie, że wedle ścisłych 
obliczeń, prezydent ocala! w 
specjalnym schronie — mniej-

USA straci) wagę w oczach 
światowej opinii publicznej. 
Proklamowanie zakazu broni 
masowej zagłady miałoby ol
brzymie znaczenie moralne od 
razu, jeszcze nawet przed wej
ściem w życie ukiadu o kon
troli międzynarodowej, propo
nowanego nrzez ZSRR i zara- 

j zem utrudniłoby znakomicie 
; manewry tych, którzy by do ta- 
| kiego uktadu chcieli nie dopu
ścić. Rzecz jasna, że tym sa

iowvm.

MIECZYSŁAW URBANIAK 
Toruń

Golo biurokracji zamknęło s‘ę

pracuję, mieszkanie pracowni- | Wówczas żona,, która pracuje I i innych krajów bloku atlanty- 
cze, składające się z pokoju o w Centralnym Zarządzie Prze- j ckiego wzrosły trzy-, cztero- i 
pow. I*. metrów kwadratowych j mysłu Motoryzacyjnego, naszej pięciokrotnie. Stany Zjednoczo- 
z używalnością kuchni. 'jednostce nadrzędnej, zwróciła ne utworzyły sieć ' baz wojen-

Przy załatwianiu formalno- i się do swojej dyrekcji z prośbą 
fc i, w załączniku do umowy j o pomoc. Na interwencję dy- 
wyszczególniłem 3 osoby, któ- i rekcji CZP Mot. dyrektor na- 
re będą mieszkały w przędzie- i szego biura oświadczył mi, że 
lanym mieszkaniu: matkę, żonę I jeżeli przedstawimy dowód, iż
1 siebie. Dyrekcja BKP Mot. | matka jest rzeczywiście na na-
skreśliła nazwisko matki i po- [ szym utrzymaniu, administra- 
łecita na nowym załączniku cja osiedla zezwoli na zairtel- 
wyszczegół nić tylko 2 osoby, | dowanie. Zdobyłem taki do- 
tj. mnie i żonę, oświadczając i wód, ale odpowiedź admirnstra- 
poprz.ez przedstawiciela rady i cji osiedla, brzmiała jak zwy- 
zakładowej, że matkę mogę za- kle: „bez zgody pisemnej BKP 
meldować na, własną odpowie-1 Mot. nie mamy prawa nikogo 
dzialność. i zameldować“ . ,

Nie znając w tej sprawie za- | Dyrekcja BKP Mot. nie mc- | znawać idee. iż USA musza 
rządzeń, podpisałem umowę na ze jednak w żaden sposób te-
2 osoby, ufając zapewnieniom | go zrozumieć, nie chce wydać
dyrekcji. | żądanego przez administrację

Tymczasem administracja ! zaświadczenia.

j mym plan Barucha stałby się j szymi literami dodawały gaze-
| bezprzedmiotowy. j ty, iż wedle tychże wyliczeń

7  i ■ ■ i i • i „zginęło“ 100 tvs. osób NieZgodnie z interesem pokoju , , ' ]
| - i  dodajmy również -  z | ^  ^  n ° p .  b>'V P^ydenta-
| trzeźwą oceną rzeczywistości, j , ,.Y ' °  ez nim. W ilson w

sji — notuie siei ” . *  " *7 . plan Barucha zrodził się bo-: H , K0 n.-vm. u w asn,e w^'
j szereg faktów, mówiących iż i ^  ezmy zarzut, jakoby ZSRR wiem z założenia amerykań- i a, 5ZU, stę z|T,jisz°ny za- 
i obóz atlantycki pod kierown'c-!C 1G1C , za^azu ^ron*' masowej i  skiego monopolu bomby atomo- j ' . \  , i r  10:ZA/1.Steryzowa-
twem USA n i e p S w S  kon- Za«ła^.* n,ie Przewidywał jed- wej; próbowano go potem pod- ^  T Z 1'
tvnuuje politykę stwarzającą nocze!jnle kontro’ ’ realizacji te- : budować założeniem takiegoż' V „  < nie wskazuje,

(groźbę wojny. \ zakazu- Nie kto inny tylko | monopolu wodorowego. Jest na ! Z  R° sl?.nte chcieh nas zaaia'
Od czasu, gdy przed 7 laty delegat Szwecji na wtorkowym j świecie niewątpliwie wielu re- 

ONZ po raz pierwszy zajęła się [Posiedzeniu Komisji wskazał, iż j akcyjnych polityków, którzy 
zameldowanie | sprawa rozbrojenia, uchwala jac I ” !edynym właściwie pozytyw- | bardzo by chcieli móc wierzyć w

rozbieżnych tez w Komi- j ki się tylko dało. Dziś wiadomo, 
eniowei, było, wyją- ¡że realna sytuacja jest zupeln

W S T O L I C Y

Plan roczny -  przed terminem
Załoga Warszawskich Zakła

dów Budowy Urządzeń Prze
mysłowych wykonała rocznv 
plan produkcyjny. w 101,3 proc 
na 54 dni przed terminem,

O przedterminowym, pełnym 
wykonaniu zadań produkcyj
nych na rok 1953 zameldowali 
także pracownicy Warszaw
skich Zakładów Farmaceutycz
nych (ul. Karolkowa nr 22). 
Szczególnie dużą pomocą w 
przedterminowej realizacji pla
nowych zadań byty dla załogi 
WZF zrealizowane zobowiążą 
nia na cześć 36 rocznicy Wie! 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, które za toga 
wykonała w 121 procentach.

Załogi zakładów spótdziel 
czych zrzeszonych w Wojewódz 
kim Związku Spółdzielni Inwa 
Iidów w Warszawie ul. Słupec

ka 6 wykonały plan roczny &  
103 procentach. Inwalidzi — 
pracownicy spółdzielni zobowią
zali się (dać , d|o końca roku do
datkową produkcję wartości 
16 milionów złotych i w pełni 
Osiągnąć zaplanowaną obniżkę 
kosztów własnych. (w )

W dniu 13 bm. zameldowali 
o wykonaniuy planu rocznego 
budowniczowie Traktu Starej 
Warszawy,: realizatorzy długo
falowych zobowiązań, dzięki 
którym w lipcu br. przekazano 
odbudowany Rynek Staromiej
ski* i ulicę Piwną.

ZiHogi BW-3 przystąpiły o- 
becnie ,do odbudowy drugiej 
części (ńoktu — Nowego Miasta 
z ulicami Zakroczymską, Freta
i Koźlą. (fs)

Pracownicy W ZP O  u tw o rzy li 
grupę remontową

W Warszawskich Zakładach i kien, wstawiała do okien, braku' 
Przemyślu Odzieżowego im. 17 jące szyby, odnawiała ściany ! 
Stycznia, w trosce o bytowe sl,fity> reperowała podłogi.

W czerwcu br. otrzymałem Zwolenia na
z Biura Konstrukcyjnego Prze- | matki, ale dodał, że jeżeli matki ! jednomyślnie nigdy nie zreaF-! n-fm rezultatem w zakresie zbli- I ten monopol i wierzyli weń pó 
myslu Motoryzacyjnego v. War- j nie zameldujemy, będziemy pip- I zowarią potem rezolucję w mi ienin rnzb[i 
sza wie, v  którym od kilku lat clii karę. . " sprawie, budżety wojenne USA si ‘ Rozbroi
pracuję, riiieszKanic pracowni- \\ z,,,/,?,)« łnn-i L-iAr., inm,-/-h L-ni,™ oii.i,,,.

nych w 27 krajach otaczających 
obóz pokoju, w ponad 30 utrzy
mują tzwc wojskowe misje 
szkoleniowe, trenujące mięso 
armatnie Obcych narodowości. 
W gonitwie za punktami wypa
dowymi do nowej wojny, USA 
zawarty jawny sojusz z hitle
rowskim wychowankiem—Fran
co i mobilizują w Niemczech 
nowy 'Wehrmacht spadkobier
ców Hitlera.
Metoda Lawrence‘a i H itlera

X n u c z y c ic l  i  uczennica

administracja 
osiedla Praga II, oświadczyła 
nam, że bez pisemnej zgody 
BKP Mot. matki zameldować 
nie możemy. Zwróciłem się 
wówczas do dyrekcji biura z 
prośbą o wydanie takiego p i
sma. Dyrekcja BKP Mot. od
mówiła.

Udałem się wówczas o po
moc do M ilic ji Obywatelskiej. 
Dzielnicowy naszego osiedla 
oświadczył jednak, że nie mo
że zmusić administracji do ze-

Matka ze względu na stan 
swojego zdrowia pracować nie 
może, więcej dzieci nie ma 
Gdzie jej miejsce, jeżeli nie 
przy nas?

W rezultacie biurokratyczne
go uporu BKP Mot., matka 
moja-wbrew przepisom porząd
kowym mieszka 5 miesiąc nie- 
zameldowana.

MARIAN TOMCZAK 
Warszawa

mieć olbrzymią armię lądowa 
lotnictwo i marynarkę i  że pod
stawową metodą jest metoda 
wojskowych deąionstrac,ji za
miast języka rozsądku i spra
wiedliwości. Jest to ta sama 
metoda, jaką w swoim czasie 
Hitler uznał za jedyne lekar
stwo na ówczesne niemieckie 
kłopoty".

Słowa te wyszły w swoim 
czasie spod pióra najbardziej 
awanturniczego z amerykań
skich publicystów, redaktora 
naczelnego. „US News and 
World Report“ Davida Lawren- 
ce. W świetle tego rodzaju

260 uczn iów  zd o b yw a  k w a l i f i k a c je  za icodoice w  Zasadnicze j  
Szkole  M e ta lo w o  - Ene rge tyczne j  w  Praszce pow. W ie luń .  
U czn iow ie  te j  szko ły  zd o b y l i  w  czasie p r a k t y k i  w a k a c y jn e j  
w N o w e j  H uc ie  p roporzec d la  najlepszego zespołu  p rak. ty -  
kanck iego  szkół zaw odow ych .  Na  zd jęc iu :  nauczyc ie l  Jan  K a r 
koszka sp raw dza  w y m ia r y  p ie rśc ien ia  uzytoczonego przez 

uczennicę k l .  I I  —  I r e n ę  S i tek
F o to  c a f  — Seko

wodorową".
Alin. Wilson wyjątkowo po

wiedział prawdę zrozumianą 
dziś przez miliony ludzi we 
wszystkich krajach świata — 

j posiadanie przez ZSRR broni 
; atomowej i wodorowej zwięk- 
j sza szanse nie wojny lecz po 
koju. Zrozumienie tej prawdy 
poczyna torować sobie drogę 
również wśród wielu dyploma
tycznych sojuszników USA w 
Zgromadzeniu ONZ, jak togo 
dowiodły in. in. wystąpienia 
delegata Egiptu; Szwecji i In 
dii.

Jednakże delegacja amery
kańska nie rezygnuje bynaj
mniej z metod szantażu i na
cisku wobec przedstawicieli in
nych krajów bloku amerykań
skiego. Za wszelką cenę próbu
je ona storpedować propozycje 
radzieckie, które wskazują dro
gę do rzeczywistej redukcji 
zbrojeń i do zakazu broni ma
sowej zagłady. Mimo wszelkicłi 
manewrów, coraz trudniej jest 
jednak panu Lodge‘owi oszuki
wać opinię publiczną, która w i
dzi, że realizacja propozycji ra
dzieckich przyczyniłaby się 
walnie do osiągnięcia zasadni
czego celu — odprężenia mię
dzynarodowego i pokoju. Do 
tego trzeba jednak, by Stany 
Zjednoczone przestały stoso
wać „lekarstwo, uznane przez 
Hitlera“ — o którym mówił Da
vid Lawrence w „US News and 
World Report“ .

K. WOLICKI

sprawy załogi, postanowiono 
zorganizować grupę, remontową, 
której głównym zadaniem -'bę
dzie dokonywanie napraw u 
szkorizeń powstałych w miesz
kaniach pracowników. Grupa 
remontowa będzie naprawia!»- 
wypaczone futryny drzwi i c-

Pierwszymi pracownikami w 
WZPO, którzy weszli w skład 
grupy remontowej są: elektro
monter Stefan Zalewski, ma*' 
larz Edward Maczynski, ślusarz 
Czesław Olszewski i stolarz Jan 
Bartoszek. (&&')

1277 nowych izb mieszkalnych  
na Kole, Ml> nowie i Żo liborzu

Na Kole, Młynowie i Żolibo
rzu w nieprzerwanym tempie 
rosną nowe budynki mieszkal
ne. Program robót Zjednocze
nia Budownictwa Miejskiego 
nr 1, wykonującego budowę tych 
osiedli przewiduje, że w-bieżą
cym kwartale przekazanych zo
stanie do użytku, łącznie 15 blo
ków mieszkalnych o kubaturze 
128 tysięcy metrów sześcien
nych i 1277 izbach, 4 budynki 
użyteczności publicznej oraz in 
ne obiekty.

Część z nich dzięki zobowią

zaniom podejmowanym prze* 
załogi B\V-ł przekazana zosta
ła w ub. miesiącu, znaczna jed
nak ilość pozostaje do oddania 
w bieżącym i przyszłym mie
siącu. Dla wykonania tych za
dań kierownictwo BW-1 posta
nowiło dokładnie kontrolować 
wykonanie poszczególnych frag
mentów robót, upowszechnić 
przodujące metody pracy bu
downiczych radzieckich i zobo
wiązać budowy do szerokiego 
wykorzystywania sprzętu me
chanicznego. (js)

„  P ion ierska in  i  d a t y  iva ‘
P ionierską In ic ja ty w ę  p rze ja w ił 

w naszym handlu u licznym  ostat
nio ZSS. U w ażajac 1 częściowo 
słusznie, ie  Jednym z podstawo
wych czynn ików  dobrego handlu  
jest dobra ł rzucająca się w 
oczy reklam a postanowił tak za
reklam ow ać swe kioski uliczne, 
ażeby kto chce ł nie chce m u
siał na nłe patrzeć I na nie... 
wchodzić.

I tak  na środku, wąskiego zre 
sztą chodnika u licy  P uław skie j 
m nie j w ięcej na przeciw  ul. Sko
lim o w skie j, stanęła Jedna budka  
ZSS. Drugą dla w idzów  k ina  ..M o

skw a“ ustawiono po środku  
gi prow adzącej do tego k ina.

Ponieważ cennej te j In ic ja ty 
wy nie dostrzegają zainteresow a
ne Jednostki dobrze byłobv. aże
by ZSS szybko ustaw ił jeszcze 
trzy  budki I to w wejściach do 
domów przy ul. K aro w ej 20 (w y 
dział handlu). A l .Jerozolimskie 
28 (w y d z ia ł Inspekcjt budow la
nej) oraz W illo w e j 10 (P rezyd ium  
D RN ). W tedy chyba władze na
leżyci*» ocenią te In ic ja tyw ę  I od 
powiednio się do n iej ustosunkują.

( i)

0  n ie b ie s k ic h  p ta k a c h
1 o s k u b a n y c h  d u d k a c h

-  a zbie-jkaz zaległych podatników i 
na kwia- ! kwltartuśz, zbierał zalegle po-

Nie orać, nie siać, 
rać, latać z kwiatka
tek, tu skubnąć, tam skubnąć j datki, grożąc aresztowaniem 
— oto zasada ludzi, zwanych ! dłużnikom; w Sanockiej Fabry- 
niebieskimi ptakami. Niebieski ;ce W agonów po zwiedzeniu o-
ptak (po łacinie: avis coelestis) 
ma to do siebie, że tylko wte
dy udaje mu się nie siać, nie o- 
rać a zbierać, gdy natrafia na 
dudków. Gdy dudek (po łaci
nie: upupa epops) występuje w 
postaci ludzkiej — cechuje się 
tym, że daje się nabierać nie
bieskim ptakom, tym, że czuj
ność jest dla niego 
niezrozumiałym, tym
krótko mówiąc — daje się wy
strychnąć na dudka.

❖
O niebieskich ptakach i dud

kach będzie poniżej mowa. 
Wciąż jeszcze jedni i drudzy 
zdarzają się w Polsce. Opowia
damy więc o ich ptasich lo
sach, by przestrzec przed nie
bieskimi ptaszkami — i ostrzec 
dudków.

❖
Zanim w poAiecie ostródz- 

kim nastąpił kres jego ptasiej 
wędrówki po Polsce — młody 
człowiek-ptak nazwiskiem Za
jąc, dwojga imion: Wiesław i 
Wacław, grasował na różnych 
terenach. W' Sanoku i Biłgora
ju, w Kazimierzu Dolnym i w 
Siedleckiem, w Małkini i w 
Elblągu.

Czegóż ten młody człowiek 
nie wyczynia!! Jako rzekomy 
„delegat Rady Państwa“  w po
wiecie Sanok wyłudza! pienią
dze na zakup motocykli: uzbro
jone w zaświadczenie Wydzia
łu Oświaty Prezydium Powia
towej Rady Narodowej w B ił
goraju — egzaminowa! ucz
niów w szkołach: drugie za
świadczenie z owej rady upo
ważniało go do... dokonywania 
egzekucji podatkowych. W po
wiecie Pula wy otrzymawszy od 
soltesa w Jeziorszczyźnie wy-

i biektu zasiadał w prezydium 
i akademii 1-majowej...

Jak Zając „pracował“ ? Oto 
! przykład z Ostródy . charak- 
i terystyczny dla całokształtu je- 
! go działalności.

Pewnego pięknego, upalnego 
| cłnia, ściśle mówiąc; 14 lipca 
I br., zjawia się u zastępcy prze- 

pojęciem j wodniczącego prezydium Powią
że — Iłowej Rady w Ostródzie, tow.

Jadwigi Knapik, rrttody człowiek 
nazwiskiem Zając i prosi o po
moc w pracy w terenie. W jakiej 

| pracy? Czym się legitymuje? W 
pracy „dziennikarskiej“ . Legity- 

Imuje się starym zaświadczeniem
0 ukończeniu kursu korespon
dentów warszawskiego „Expres- 
su Wieczornego“ .

I to wszystko? — zapytacie.
1 Wszystko. A legitymacja służ- 
bowa? — Nie miał legitymacji. 
A delegacja służbowa? — Nie 
miał delegacji. Nikt go zresztą 
o to nie pytał.

„Pan redaktor“  byt wymow
ny. Wymowa jego oszołomiła 
widać zastępczynię przewodni
czącego prezydium* PRN, skoro 
natychmiast podyktowała sekre. 
tarce następujące pismo:

Ostróda, 14.VII.53 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Ostródzie 
Nr Or-20/23/53 
Do Prezydiów Miejskich i 

Gminnych Rad Narodowych 
w powiecie ostródzkim.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej prosi prezydia Miej-

tejszego powiatu i o okazanie 
mu jak najdalej idącej pomo
cy-

Ponadto uprasza się wszyst
kie urzędy, instytucje ¡ zakłady 
pracy, znajdujące się na tere
nie powiatu, o udzielenie infor
macji i pomocy na odcinku je
go pracy.

Za przewodniczącego 
prezydium PRN

Z-ca przewodniczącego
Jadwiga Knapik

Wiceprzewodnicząca z roz
machem podpisała pismo, wrę
czyła je Zającowi i powie
działa:

—  No, redaktorze — teraz 
Wam wszyscy pomogą.

„Redaktor“  podziękował i 
poszedł. Poszedł do wydziału 
podatków wiejskich tejże rady.
Gdy kierownik wydziału tow.
Henryk Olszewski zobaczył pi
smo wiceprzewodniczącej, go
tów był na wszystko. Nawet 
na to, by Wystawić naszemu 
Zajączkowi kolejne pismo pole-.I przedstawicielem 

I cająCe do „wszystkich w po- 
j wiecie“ 'referatów finansowych 
j przy prezydiach GRN.

W ten sposób nasz niebieski 
| ptaszek — Zając ma już;

1) stare zaświadczenie o u- 
I kończeniu kursu koresponden- | którzy 
| tów „Ezpressu“ , 
j 2) nowe polecenie wiceprze- 
| wodniczącej prezydium PRN,

3) strzeżonego Pan Bóg
strzeże.

Powiada więc do zastępcy 
przewodniczącego GRN tow.
Jarząbka, z którym rozmawia:

— Przydałoby się polecenie 
do sołtysów.

— A prawda — godzi się 
wiceprzewodniczący — to rno 
że pan sam napisze, pan to 
lepiej ujmie. Wiadomo — re
daktor! — uśmiecha się rad 
z konceptu.

Tak też się stato. Zając u- 
siadl i napisał, a wiceprzewod
niczący podpisał następujące 
pismo:

Miłomłyn, dnia 15.VII.53
Prezydium Gminnej Rady
Narodowej w Miłomłynie
pow. Ostróda
Do wszystkich sołtysów na 

terenie gminy Miłomłyn.
Prezydium Gminnej Rady w 

Miłomłynie poleca wszystkim 
sołtysom na terenie naszej 
gminy udzielać okazicielowi ni
niejszego pisma jak najdalej 
idącej pomocy i informować w 
akcjach i sprawach na terenie 
naszej gminy. Okaziciel niniej
szego ob. Zając Wacław jest 

z Warszawy.
Za Prezydium GRN

Jarząbek

— Świetnie — powiedział 
! „przedstawiciel z Warszawy“  i
poszedł. Poszedł do sołtysów,

m-

br.

pilnie wczytywali się w
stosy poleceń, zbierał z sołtysa 
¡ni, a często i bez sołtysów za
legle podatki, pisał nakazy do

i 3) najnowsze polecenie kie- ¡m ilicji o aresztowanie ludzi, byt
równika Wydziału Podatków 
Wiejskich.

Tak uzbrojony może już 
śmiało pofrunąć do gminy M i
łomłyn, Jasne, że zostaje tam 
przyjęty z honorami, należny
mi okazicielowi tyluż doku -

skich i Gminnych Rad Narodo- Unerttów i poleceń. Nasz pło
wych na terenie powiatu o u- | szek jest jednak widać zwoleri-ria
dzielenie okazicielowi niniej
szego, ol). Zającowi Wiesławo
wi, wszelkich informacji, w ak
cjach bieżących na terenie tu

nik i e ni kolekcjonowania 
inek w myśl zasad, że:

1) powiat daleko,
2) gmina .-blisko,

pise-

na przemian to „panem proku
ratorem“ , to „delegatem Rady 
Państwa“ , to „panem redak
torem“ . Zbiera! pieniądze, brat 
zaliczki na zwolnienie z woj
ska, na umorzenie sprawy w 
sądzie, na zakup pierza itd., itd. 
Właściwie — należy się dziwie, 
że. nie wydzierżawi! komuś, po
wiatu Ostróda, wraz z dobro
dziejstwem inwentarza (tj 
wraz z autorami pisemnych po
leceń). Ale tu widać naszemu

ptaszkowi już fantazji zabra
kło.

Fakt, że wpadł. Siedzi. Ale 
co nnskubał dudków, to nasku- 
bat. Niebieskie ptaki Zazwyczaj 
skubią i skubią, a potem sia
dają. W areszcie.

❖
A oto pokrótce historia 

nego niebieskiego ptaszka:
W połowie października 

do przewodniczącego prezy
dium Powiatowej Rady Naro
dowej w Opatowie, tow. Bo
rowca, zgtosit się młody czło
wiek i oświadczył przewodni
czącemu, że ze skupem w Opa- 
towskiem jest źle. W słowie 
„dlaczego?“ , które padło na
tychmiast potem jak wystrzał, 
przewodniczący wyczul groźbę.

Zaczął się też gęsto tłuma
czyć,- że kułacy, że aparat, że 
aktyw, że...

Przybysz nie pozwolił mu 
skończyć:

—- Sam zobaczę, pojadę w 
teren, ale przedtem rozejrzę 
się, jak wy tu pracujecie w 
prezydium Powiatowej Rady.

Rozgląda! się coś przez ty
dzień. Chwalił i ganił, kontro
lował i dozorował. O tym, kim 
jest, nie mówit nikomu, nawet 
przewodniczącemu Co prawda 
— przewodniczący też nie py
tał. Widać -— del" 
chciał być niedyskretny

Gdy po tygodniu tajemniczy 
lustrator zażąda! służbowego 
samochodu, by pojechać w te
ren, dano mu wóz natychmiast. 
Pojechał. Narozrabiał. Jednym 
chtopom „umarzał“ zaległości, 
innych „karat“ , zasiada! w ko
legiach orzekających i dykto
wał orzeczenia, szkoli! pracow
ników rad, objada! sołtysów i 
tak dalej, i tak dalej. „Pan in
spektor“  Korecki...

Potem wpadt. Jak to niebie
ski ptak. Ałe co naskuba! dud
ków, to naskubnl.

❖
Przed kilku miesiącami pi

saliśmy o niebieskim ptaku A- 
daszyńskim, który jako „dele
gat Nowej Huty“  nabrał szereg 
instytucji na milion, złotych.

Potem głośna się stata spra
wa Hanny Rypińskiej, która 
„pracowała“  w kilku minister
stwach nie pracując nigdzie 
i nabierała departamenty kadr 
„na łezkę“ . Po prostu, gdy o- 
S.zustwa jej wychodziły na jaw, 
zmiękczała dyrektorskie serca 
płaczem. I w ten sposób mogia 
dalej oszukiwać.

Teraz znów te dwie sprawy, 
o których wyżej.

Nasuwa się pytanie; ile jesz
cze trzeba ostrzeżeń, aby nie
bieskie ptaki, różni Adaszyn- 
scy. Zające, Koreccy lub Rypiń
skie przestali skubać dudków, 
przestali wystawiać na dudków 
ludzi, których jednym z obo
wiązków jest czujność?

W każdym z omawianych 
wypadków, tatwo byto zdema
skować oszusta. Trzeba byto 
tylko patrzeć, oczy mieć otwar
te, nie spać. •

Ileż to okólników, zaleceń, 
przepisów ' mówi o tym, że 
przedstawiciel instancji lub in
stytucji, zgłaszający się w ja 
kiejś sprawie do innej instancji, 
instytucji lub zakładu, powinien 
mieć legitymację służbową i 
delegację służbową! Ileż instruk
cji mówi o tym, że w takich 
wypadkach rozmowę z obcym 

catny był, nie człowiekiem trzeba rozpocząć 
od zorientowania się, kto zacz.

A dudki, jak gdyby nigdv 
nic. Niektóre dudki śpią, inne 
boją się zwierzchności, jeszcze 
inne, zapatrzone w czub pie
rzasty na swej głowie (po ludz
ku mówiąc — we własną do
mniemaną godność) — są po
nad to. Im wystarczy własne 
oko, oni „znają się“  na lu 
dziach.

„Na odcinku“  ptaków wy
mienionych gatunków stoimy 
na stanowisku:

1. niebieskim ptakom (avis 
coelestis) przyciąć skrzydełka i 
do klatek,

2. dudków (upupa epops)

Skrypty

Wszechnicy Radiowej
S łuchacze  I  1 n  k u rs u  W sze ch n i

cy  R a d io w e j m ogą z a o p a trz y ć  sie 
w  s k ry e ty  l n u m e i m ies ię czn ika  
k u rs u  I za w ie ra  następu lace  c y k le  
w y k ła d ó w : 1) N au kę  o K o n s ty tu c j i  
2) H is to r ię  P o ls k i, 3) D z ie je  p o w 

szechne, 4) P rz y ro d ę . Cena s k r y p tu
— 2 zł 30 g r

1 n um e r m ie s ię czn ika  k u rs u  I !  o -  
b e jm u .je : 1) H is to r ie  l i t e r a tu r y  p o l
s k ie j.  2) N au kę  o św ie c ie . 3) E k o 
nom ie  p o lity c z n ą  4) H is to r ie  m e n u  
ro bo tn icze go . Cena s k ry p tu  -  3 z ł 2(1 gr

S k ry p ty  k o lp o r tu ie  P P K  „R u c h “  
W -w a S re b rn a  12. P re n u m e ra tę  
p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocz
to w e  i lis tonosze .

Z Crnlralnego Ośrodka Szkolrnia Partyjnego PZPR
W ra m ach  o d c z y tó w  z cyk lu  m a 

te r ia liz m u  d ia le k ty c z n e g o  odbędzie  
się w  c z w a rte k , d n ia  19 bm . w  sa
li P K P O  rP iac  T rze ch  K rz y ż y )  o 
godz. 17.30 o d czy t to w  O W agne
ra na te m a t: ,, W szechzw iązek i 
w za ie m na  za leżność z ja w is k  w 
p rz y ro d z ie  1 s p o łe cze ń s tw ie “ .

❖
W

godz.
środę  d n ia  18 listopada o 
17 odbędą się dla w yk ład o w -

có w  k ó ł s tu d io w a n ia  h is to r i i  K P Z R  
1 p o lsk ie g o  ru c h u  ro b o tn ic z e g o  
n as te pu iace  s e m in a r ia : i )  d la  g ru 
py  I I  na te m a t: „P a r f ia  K o m u n i
s tyczna  w  o k re s ie  p rz y g o to w a n ia  i  
d o k o n a n ia  P a ź d z ie rn ik o w e j R ew o
lu c j i  S o c ja lis ty c z n e j"  (k w ie c ie ń  
1917 — 1918 r ); 2 )d ia  g ru p y  I I I  na 
te m a t: P a r t ia  K o m u n is ty c z n a  w
w a lce  o s o c ja lis ty c z n e  u p rz e m y 
s ło w ie n ie  k r a ju “  ( la ta  1926—1929).

T E A T R Y
Ateneum  — Panna M a llcze w ska  — 

g. 19, Polski — G o śc inne  w y s tę p y  
T e a tru  im . E W ach ta n ąo w a, Karne* 
ra lny  — S p ra w ie d liw i lu d 2ie — g 
19, N ow y — N ie s p o k o jn e  szczęście
— g 19. Opera — H a lk a  — g 19. Sy* 
rena — Na naszym  p o d w ó rk u  — s 
19.13, Dom u W ojska Polskiego — 
S te fan  C z a rn ie c k i i Jego żo łn ie rze
— g 19, S atyry k ó w  — M in is te rs tw o  
S a ty ry  — g 19.30 — Lalka  — Srnok 
w  N ie s w a ro w ie  — ą. 17, G u liw e r — 
W ilk ,  koza i ko ź lę ta  — g. 17.

K I N A

wykpiwać 
wie, może 
ludzie.

i ostrzegać 
będą z nich

epops) 
— kto 
jeszcze

M oskw a — A re n a  ś m ia ły c h  — g. 
14, 16 13, 20, P allad ium  — P rzygoda  
na M o rzu  C z e rw o n y m  — g. i 4, is. 
18. 20. Praha — A re na  ś m ia ły c h  — 
g- 14, 16. 18, 20, Śląsk — P rze ło m  
ser I -  g 14. 16. 18. 20, A tla n tic  -  
W ie lk i O b y w a te l, ser. I -  g. 15,30, 
!8 20 30 Polonia — Ż o łn ie rz  Ż w y ć ie  
stw a ser I I  -  g 13.45 16. 18.15. 20.30 
■Stolica — Z a g u b io ne  m e lo d ie  — g 
14, 16. 18 20. W -Z  — Pod tu re c k im  
ja rz m e m  -  g 13 45, 16, 13 15. 20.30 

M aj — S praw a  do z a ła tw ie n ia  — 
g 14. 16 18. 20, Ochota — Dusze
c za rn ych  — g 14. 16, 18. 20 Syrena  

Z ie m ia  w o ła  -  g. 14, 16, 18, 20
Tęcza -  T a ksó w ka  n r 3836 -  g 14 
16. 13, 20. Lo tn ik  — W ę g ie rs k ie  m e
lo d ie  — g 17, 19. O ls z ty n  — N a j
p ię k n ie js z a  — g. 17. 19.

P O R A N K I
Polonia — T e le w iz ja , W o b ro n ie  

p o k o ju  -  g 12.
(U w a g a : re p e rtu a r k in  p o d a je m y  

na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O kręgo -
w ego Z a rządu  K in  
J a g ie llo ń s k a  26. te l

Wa rszawa 
904-31).

ul

JERZY RAWICZ
W yd a w ca ; K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie ! Z je dn o czo ne ! P a r t i i R ob o tn icze ] R edagu je  K o m ite t

R A D I O
ŚRODA 1S L IS T O P A D A  

Program  ! — na Tali 1323 m.
Z p rz y c z y n  te c h n ic z n y c h  n ad a w a 

n ie  p ro g ra m u  I ro z p o c z y n a m y  o 
godz. 15.25

P io g rY m  d n ia  t5.25. W iadom ośc i 
16.00. 20 00 22.00

15,SO A u d  d la  d z iec i, 16.10 K o n c e r t 
p o p u la rn y . 16.50 A u d  dla k o b ie t
17 00 W szechn ica  R ad io w a  k u rs  1 
w y k ła d  z c y k lu  „ P rz y ro d a "  p t „Z  
d z ie jó w , a s tro n o m ii"  — p ro f d r  W ! 
Zonna, 17.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  
w w y k . O rk  M a n d o lin ls ló w  Rózgi 
Ł ó d z k ie ! P R  pod d y r  E C lu kszy ,
18 00 „N a  sz e ro k im  ś w ie c ie " , 18 20 
Jan B ra h m s  — N ow e p ieśn i m iłosne  
w, w y k  s o lis tó w  i C hó ru  PR p.d 
J. K o ła c z k o w s k ie g o . 18.45 „N a  fa li

h u m o ru  I s a ty r y " .  19 0<l K o n c e r t O rk . 
PR p d  S t R achon ia  19 45 A n d y .  
c ia  d la  w si, 20.28 W iadom ość! s p o r
to w e  20.38 2 czeskie  s ty liz o w a n e  
m e lo d ie  lud  20 45 O p o w ia d a n ie  H o
w a rd a  Fasta z k s ią ż k i pt ..O d ja z d " , 
21 00  ̂ K o n c e r t c h o p in o w s k i w  w y k .  
T  K e rn e ra , 21 30 R ep o rta ż  l i t e r a c k i ,
21 45 M u z y k a  ro z ry w k o w a  — w y k .  
S e ks te t PR, T  D ą b ro w s k i te n o r ,
22 15 „P o ra n e k  z .ie m la n in a " fra g m . 
pow  L w a  T o łs to ja . 22.30 z  c y k lu :  
„S łu c h a m y  m u z y k i k a m e ra ln e j"  — 
J. F T e le m a n n  2 s o n a ty  p o ls k ie : 
1) C -d u r  i a -m o ll.

Program  I I  — na fa li 407 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06. 14.00. W ia do m o 

ści 5.03 . 6.00, 7.00, 7.55. 12.04, 17.00, 
21.00, 23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  p o ra n n a , 6.45 
A u d v c ia  d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d 
s z k o li,  6.50 G im n a s ty k a , 7 20 M u z y 
ka p o p u la rn a , 7 50 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 8.00 M u z y k a  pora n n a . 9.0® 
A u d y c ja  d la  k la s  V I. 9.20 A u d y c ja  
d la  k las  V —V II ,  9.30 K o n c e r t s o li
s tó w  10 0» P rz e rw a  1105 A u d y e la  
d la  k las  i  — I I .  11.25 M u z y k a  i a k 
tu a ln o ś c i, 12.15 „N a  sw o js k a  n u tę "  
g ta  Zesp H a rm o n is tó w  J S tee ia , 
12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 13 00 W ieś 
ta ń czy  i  śp iew a, 13 15 M u z y k a  ro z 

r y w k o w a . 13 30 K o n c e r t . " s o lis tó w  
w y k . W. S p le w iń s k l — s k rz v p c e , 
B r. C z a jk o w s k i -  fo r te p ia n . ’ 13.55 
P rze rw a  14,05 M u z y k a  14 10 A u d y 
c ja  d ia  k las  I I I —iv ,  14 30 M e lo d ie  
o p e re tk o w e  F r. L e h a ra  w  w y k .  
O rk  R ózg i B y d g o s k ie j PR p.d A. 
R ezle ra  \ W. P a w ło w s k ie g o . 15.10 
„O p o w ie ść  o  B ro n is ła w ie  S z w a r
c e m " fra g m . p ow  St S tru m p h -  
W o .itk ie w ic z a . 15.30 A u d y c ja  d la  
dz ie c i, 1R00 P io s e n k i ra d z ie c k ie , 
16.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k .  
O rk . R ózgi. S zcze c iń sk ie j PR p .d . 
W ł. G ó rz y ń s k ie g o , 17.15 „T a ń c e  w ę 
g ie rs k ie  z m ias ta  U d w a rh e i"  w  
oprać . Lasz lo  L a i ta — w y k  K a p e la  
L u d o w a  p :d . J  K o za ka , 17.30 „N a  
w a rs z a w s k ie j f a l i " ,  17 55 „Z e  s p o r . 
tu " ,  18 00 P o p u la rn a  m u z y k a  s y m 
fo n ic z n a , 18.30 U tw o ry  s k rz y p c o w e  
w  w y k .  Z d z is ła w a  Rezlera". 18.50 
K s ią ż k i, k tó re  na Was c z e k a ją . 19.15 
R ecenzja I I I  n u m e ru  „ K w a r ta ln ik a  
h is to ry c z n e g o "  w  o p ra ć  J Jed 
lic k ie g o , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o 
ści, 20.00 „ Ź u r b in o w ie " .  ode. p o w ie 
ści W siew o toda  K o cze ’ ow a, 20.20 
K o n c e r t K ra k o w s k ie ! O rk ie s tr y  i  
C h ó ru  PR p d  J C e rta . 21 26 W ia 
dom ości s p o rto w e . 21 3« M uz.yka ta 
neczna. 21 50 „Z  życ ia  Z S R R ", 22.20 
Z c y k lu :  „W a r ia c ie  fo r te p ia n o w e "
— w  p ro g r  M o z a rt t B e e th o ve n , 
22.50 M u z y k a  taneczna , 23.20 K o n 
c e r t m u z y k i p o ls k ie j.

---------- N ak ła d em  RSW „P ra s a "  R edaketa : W arszawa, Dom Stówa P o H k ie p n
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-65 D z ia ł id e o lo g iczn y  8-08-89. D z ia ł p a r ty ln y  8-97-37 D zia ł za g ra n iczn y  8-96-54 D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08 - K -
k i  p re n u rr.e i a ly . Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na pi e nu rn e ra tę  z leconą  p rz y im u ia  w szys tk ie  u rzę d y  pocztow e o raz  lis tonosze -  cena 
i  t ) e ie g a t r r y  P P K  ..R u c h “  — cena w p ie n u m . z b ip r. m ieś. — 3.50 z ł. In io im a c j i  w  s p ia w ie  p re n u m . o p ła ca ne j

D z ia ł ro ln y  8 98 78 D z ia ł k u ltu ra ln y  D zU l "ustów ^  I n t e r w e n c i i * " u z n a ł  s to le rz n v e8a7li , 82 T e le fo n v  n i 7' " 5 R ed a k to ra  N acze lnego  8-33-2«.
P le n u m  ; m ieś - 5  zl. k w a i -  15 n .  p ó łro c z n ie  -  30 zł. ro czn ie  -  60 z l Z a m ó w ie n ia  zb ioTowe na noene; R e d a k to r n ocn y  3-34-02, 8-34-04 W a ru n -

w iu a ju  ze z ecem em  w y s y łk i za g ra n icę  udz ie la  o raz  z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  P P K  „ R u c h "  W -w a S re b rn a  12 f« i s ^ ń f  l i  n^afcrtaCa d V^  P)z y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  O d d z ia ły  
Z a k ła d y  G ra ficzn e  D om  S łow a  P o lsk ie g o . ' ,  „ ”  * . " * •  j? ,*. " ¡ r  * - * * - « •  *-«»-05.. A d m in is t ra c ja ;  W arsgaw a , W ie js k a  12, te l. 8-ou-8l
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